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f a *  Numer pojedynczy dziennika kosatuje i k r

M W  Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, og łasza  się 
przedpłata, to jest na miesiąc Grudzień b. r. 
kwartału IV  w kwocie złr. 2  m. k.

Administracya Dziennika  „ Czas“.

K raków  24 listopada.
P rzy  końcu ubiegłego tygodnia, zaw iał 

w polityce jakoby jakiś powiew pojednawczy, 
który dotąd nie ustał. W prawdzie nie przy­
niósł on żadnych faktów, któreby domysły 
w pewność zamienić m ogły, wieje on zawsze 
w sferach polityki dziennikarskiej, ale jednak 
zbyt ogolnie powtarzają przypuszczenia, do 
których d a ł powód, aby je w sprawozdaniu 
naszem nie uwzględnić.

Stosownie przeto do bieżących wiadomo­
ści, R osya m iała się oświadczyć, iż ustąpi 
od pretensyj do wysp W ężow ych, ale ży­
czy sobie, aby kwestya Bołgradzka zosta­
ła  rozstrzygnięty przez nowy kongres zwo­
łany w Paryżu. Zdaje się że kwestya tam o­
we mieć potrójne rozwiązanie, to jest: albo' 
Rosya ustąpi B ołgradu, to jest odstąpi od 
tego, do czego sydzi mieć prawo; albo ustą- 
pi Bołgradu za pewnem wynagrodzeniem, 
a wynagrodzenie to może być niekoniecznie 
w Besarabii; albo nakoniec Rosya utrzyma 
się przy B ołgradzie, a wtedy kongres nowy | 
Wytknąć musi granicę. Co najważniejsza w te j ' 
Wiadomości to, że dotyd nie została zaprzę­
żony , lubo niedokładnie sy jeszcze wiado- 
^  szczegóły w tem oświadczeniu rosyjskiem 
Zw arte.

Odstępujyc od pretensyi do wysp W ężo­
wych, R osya ma jeden staw iać warunek, aby  
bie sama Anglia by ła  sędziy  w tej kwestyi. 
Zdaje się przeto, że i tu kongres ma orze­
kać. Lecz czy kongres będzie zwołany? czy 
Przysłany na ten krok Anglia i A ustrya? 
W edług  jednych opór tych mocarstw w tym 
przedmiocie trwa ciągle; według drugich 
żebranie konferencyj w Paryżu jest prawdo-
Podobnem. Nic podobno stanowczego me wy­
leczono  jeszcze w tym względzie, pomimo 

niemieckie dzienniki zapewniają, iż ze­
branie wkrótce przyjdzie do skutku i jest nie­
zawodne. Jeżeli prawdy je s t ,  że stosunki 
Między Franoyy i Angliy wzmocniły się no- 
^em porozumieniem, że państwa te zobopól- 
|de sobie pewne uczyniły koncesye, natedy 
\ zjazd pełnomocników lub zebranie się 
ich w konferencye może mieć więcej szan­
sy. W ypada jednak wzmiankować, że dzien­
niki angielskie ciygle przeciw kongresowisię 
°świadczajy i nieprzestajy uderzać na l to -  
syy z równy jeżli nie większa jeszcze g w ał­
townością.

Tymczasem jak Monitor donosi, gabinet 
Grecki został stanowczo złożony, skład je -  
§o poprzedni by ł widocznie tylko tymczaso­
wym, jak o tem dawniej zdanie nasze wy­
powiedzieliśmy. Fuad pasza wystypił z ga­
binetu, a w ydział jego spraw zagranicznych 
°bjył Ali pasza były  W ezyr. W iadomo już 
żem u  Reszyd pasza.życzył sobie mieć ko- 
toecznie Ali paszę w gabinecie, a że ktos 
tousiał jak  zawsze paść ofiary tej ministe- 
ryalnej zmiany, padł niy zatem Fuad pa- 
Sza. Nadto Riza pasza został ministrem woj- 
ny> a Mustafa pasza ministrem bez w łaści­
wego wydziału. Polityka Reszyda paszy, 
^ s a d z a  się na wybiegach i zwłoce. Piszy,

p. Thouvenel poseł francuski i p. Bute- 
**lew poseł rosyjski, podawszy noty bardzo 
?nergiczne z zapytaniem, czy Turcya nie 

§dzie się domagać ewakuacyi Księstw  i u - 
st$pienia floty angielskiej z morza C zarne- 

doświadczyli już zręczności W . W e z y -  
ż )  który im odpowiedział w wyrazach nad­
zwyczajnie dwuznacznych. Nieco dobitniej 

*ał się oświadczyć na notę tychże posłów

w przedmiocie znanego firmanu Porty tyczą- 
cego się zwołania Dywanów w Księstwach 
Naddunajskich. M iał wyraźnie oświadczyć, 
że Porta cofnąć rzeczonego firmanu nie mo­
że. Noty te i odpowiedzi nie doszły nas 
wcale, korespondencye Stambulskie tylko o 
nich piszy, i dla tego sy dzienniki które u- 
trzymujy, że not żadnych niebyło. W  każ­
dym atoli razie położenie nowego W ezyra  
jest bardzo trudne. Co do ustypienia floty 
angielskiej z morza Czarnego, miał on ode­
brać zawiadomienie od adm irała Lyonsa, że 
flota angielska zimować będzie w Synopie, 
i w ogóle pozostanie na wodach Euxyńskich 
tak długo dopóki Rosya nie wykona wa­
runków', do których się zobow iązała; lubo i 
temu zaprzeczajy niektóre organa, twierdząc 
przeciwnie, że lord Redcliffe uczynił dla 
Reszy.la koncesyę i odw ołał flotę angiel- 
sky. Pierwsze atoli podanie, bardziej zda­
niem naszem zasługuje na w iarę, zw łasz­
cza po zdarzeniu pod Jenikale, o którem 
wzmiankujemy tylko, albowiem następstwa 
jego majy być całkiem przez gabinet ture­
cki załatwione. Co się zaś tyczy Księstw 
Naddunajskich, zajęcie ich przez wojska au- 
stryackie skończyć się nie może bez nowe­
go obrotu rzeczy, aniby na to żadna prote- 
stacya turecka pomódz nie mogła. Zreszty 
polityka Turcyi zgadza się tutaj z polityky 
austryacky, nie co do konsystujycej w K się­
stwach załogi, ale co do organizacyi Księstw 
jaky A ustrya zatrzymujyc tam wojska otrzy­
mać od swych 3przymierzeńców podobno 
zamierzyła.

O w oż jak się  w ostatnich dniach przed­
staw ia ło  położenie kwestyj ze  sprawy 
wschodniy bezpośredni zw iyzek  majycych. 
Zobaczmy teraz inne sprawy zajmujyce o- 
jecnie politykę.

Lubo w edług doniesienia jednego z ko­
respondentów naszych paryzkich, doniesienia 
zreszty potwiedzonego w dzienniku półurzędo- 
wym le Pays, margrabia Antonini poseł 
neapolitański otrzym ał swoje paszporta na 
dniu 2 0  b. m., wszelako nieopuścił on je ­
szcze P aryża  i zawsze jeszcze trwa na­
dzieja ogólna w opinii publicznej, że sprawa 
ta załatwiona zostanie na drodze porozu­
mienia się. N a czem opierajy się te nadzie­
je, trudno nie tylko dopatrzeć, ale nawet się 
domyśleć, chyba jedynie na trudności prze­
prowadzenia przymusem we W łoszech ja ­
kowej zmiany bez wywołania następstw, na 
jakie żadne państwo IRuropy narażać się nie 
będzie chciało. Przypisywan0 wprawdzie 
podróż pułkownika neapolitańskiego Guer­
ra i pobyt jego w ostatnich czasach w R zy­
mie, pośrednictwu Papieża w sporze mię­
dzy państwami zachodniemi a królem Oboj­
ga Sycylii. Mówiono już dawniej o tem po­
średnictwie; piSano że p ius IX  uczynił by ł
królowi neapolitańsiiieinu przedstawienia zgo­
dę na celu majyc e ; ale nic dotyd niepotwier- 
dziło tej pocieszającej wiadomości i zdaje 
s ię , że wystawianie podróży pułkownika
G aerra do R Zy mil jak0 odpowiedzi na ten 
krok pojednawczy Ojca Ś°-o, było tylko do­
mysłem tak jak  sam0 pośrednictwo było 
tylko życzeniem, bardzo naturalnem, ale jak
dotyd uiespełnionem

W  kwestyi neufc'hatelskiej, sydzyc z ko- 
respondencyj paryzkich jakie odbieramy, nu- 
sya jeneia ła  Dufom»a nieosiagnę^ 
w gabinecie francuzkim. Francya popiera 
zawsze żydania P rus, aby więźniowie roja- 
listowscy wypuSzczeni zostali na wolność 
bez żadnych warunków. Lecz Zwiyzek 
szwajcarski nie chce odstąpić od żydania, 
aby kroi pruski zrzek ł się poprzednio praw 
swoich do Neufchatela j ak0 księstwa; Nie­
które dzienniki niemieckie utrzymujy, że Pru­
sy postanowiły rzeczywiście użyć siły  zbroj­

nej dla otrzymania od Związku uwolnienia 
więźniów. W ieści te jak na teraz, nie za­
sługują zdaniem naszem na wiarę. W e  
wszystkich bowiem aktach urzędowych jakie 
dotychczas w sprawie tej ogłoszono, Prusy 
oświadczały się wyraźnie, że nieuciekny 
się do sposobów przymusowych dopóki nie 
wyczerpią wszelkich środków jakich im do­
starczyć mogą negocyacye. Negocyacye cią­
gną się bezprzestannie tak z Prusami jak 
z innemi mocarstwami, które podpisały pro­
tokół londyński; nie ma żadnego faktu, któ­
ryby m ógł służyć za skazówkę, iż zerw a­
ne zostały. Dodać winniśmy, iż jeżeli nam 
dobrze wiadomo, A nglia lubo się stanowczo 
nie oświadczyła w sprawie więźniów, w no­
cie swojej bardzo energicznie poparła pra­
wa króla pruskiego jako księcia Neufcha- 
telu.

W ieść puszczona w obieg przez dzienni­
ki niemieckie o bliskiej abdykacyi króla duń­
skiego potwierdza się ciągle. P iszą  już o niej 
jako stanowczej. Przypisują ten krok F ry ­
deryka V llg o  różnym okolicznościom; g łó ­
wnym atoli powodem do złożenia korony 
ma być chęć usunięcia się od nieprzyjemno­
ści jakie nań sprowadzają kwestye Nundu i

sięstw. A bdykacya króla miałaby nastąpić 
na rzecz stryja sw ego, księcia Fryderyka 
Ferdynanda, tego sam ego, rCtóry niedawno 
przywrócony zosta ł do godności naczelnego 
dowódzcy armii duńskiej. K siąże ten uro­
dził się 22go  listopada 1 7 9 2 , zaślubiony 
z księżniczką Karoliną córką króla F rydery­
ka V I, a piy,w£r jfgo  do korony uznane w 
protokóle londyńskim z  r. 1852.

W  Hiszpanii również szerzą pogłoski o 
abdykacyi królowej Izabelli, ale szerzą je 
głównie stronnictwa przeciwne kostytucyjnej 
formie rządu. T a  abdykacya jest wyrażeniem 
reakcyi na korzyść absolutyzmu. Chcą, aby 
królowa Izabella zezwoliła na zaślubiny księ­
żniczki Asturyi, dziedziczki korony hiszpań­
skiej z księciem Karolem infantem hiszpań­
skim, synem najstarszym infanta don Juana, 
brata hrabiego Montemolin. Gdy hrabia Mon- 
temolin od lat sześciu żonaty nie ma dzieci, 
książę Karol byłby kiedyś głow ą linii idą­
cej od don K arlosa brata Ferdynanda V II, 
owego pretendenta do tronu hiszpańskiego 
wraz z Izabellą. P rzez ten związek z g a s ły ­
by intrygi karlistowskie. Projekt do m ałżeń­
stwa między linią starszą Ferdynanda V II, 
którą przedstawia Izabella i linią młodszą 
don K arlosa by ł już w roku 1816. W tedy  
chciano, aby królowa Izabella poszła za hra­
biego Montemolin; ale nie chciał tego sam 
hrabia, nie uznając Izabelli za królowę hi­
szpańską. Tej trudności nie byłoby dziś, bo 
infant don Juan  uznałby to co ca ła  Europa 
uznaje. K siężna Asturyi skończy lat pięć 
w dniu 2 0  grudnia r. b., książę Karol za­
czyna rok dziewiąty. Królowa Izabella nie 
jest przeciwną tym zaręczynom, ale stronni­
ctwo karlistowskie chce, aby abdykowała na 
izecz księżnej A stu ry i, a rejencya podczas 
małoletności została powierzona trzem człon­
kom, w liczbie których ma być król Franciszek 
z A ssyżu mąż Izabelli i infant don Juan 
ojciec księcia Karola. W idać więc, że tylko 
idzie głównie o abdykacyę królowej Izabelli; 
jest to punkt wyjścia do zmiany formy rządu.

Nakoniec zapisać tu jeszcze wypada fakt 
jeden wśród tylu domysłów i przypuszczeń, 
a fakt najgłówniejszy w ubiegłym tygodniu, 
to jest wybór p. Buchanan na prezydenta 
Stanojv Zjednoczonych. Nowy prezydent ma 
lat 6 5 , urodził się w państwie Pensylwanii- 
W  ośmnastym roku życia w yszedł z A ka­
demii, otrzymawszy stopnie i obrał zawód 
prawnika. M łody adwokat, bo 23  lat miał 
dopiero, w szed ł w życie publiczne. W  1812 
roku w stąpił do wojska i bronił Baltymory

przeciw Anglikom. Po zawarciu pokoju wszedł 
do Izby deputowanych i dziesięć lat by ł jak 
najzaciętszym obrońcą doktryny prezydenta 
Monroe. W  r. 1831 wysłano go jako po­
s ła  do Petersburga, jemu należy się z a s łu ­
ga w zawarciu pierwszego traktatu handlo­
wego między Rosyą a Ameryką. W  r. 1833 
wrócił do Izby deputowanych i należał do 
stronnictwa demokratycznego, ale nie tak wy­
łącznie jak  poprzednik jego prezydent Pier­
ce, tylko w połączeniu z pojęciami, które po­
łudniowe państwa Stanów Zjednoczonych od­
znaczają. W  roku 1845 p. Buchanan wy- 
iszedł z Izby deputowanych, aby sprawować 
godność sekretarza Stanów Zjednoczonych 
pod prezydencyą p. Polka, i w urzędzie tym 
4  lata zostawał. Poczem udał się w pry­
watne zacisze aż do chwili, w której pre­
zydent Pierce powołał go na posła Stanów 
Zjednoczonych do Londynu. W iadomo ja ­
kie tam było postępowanie p. Buchanan. Je s t 
on wyrazem związku między północną a 
południową Ameryką i całe życie poświęcał 
aby przewidywane kiedyś rozłączenie jak 
najbardziej oddalać, albowiem w niem zgubę 
dla wielkości Stanów Zjednoczonych upa­
truje.

K o r e a p o i i M o y a  O i m m .

L w ó w  19 listop&da.
( f .  n.) Powołanie p. Małeckiego na profesora literatury 

polskiej do tutejszego un iw ersytetu , w zbudiiło  wielkie 
zajęcie w oświeceńszej publiczności. Jeszcze podobno 
nieposiadal uniw ersytet profesora z imieniem żninem  
w literaturze naszej. Imię p. Małeckiego je s t dotąd
B Ą /g lónn ieyuzĄ  pon ę tą  dii. s łu c h a czy , lecz  d e l (>:■ « ’f
j u i  poznać pięknym w ykładem , a  otworzenie zupełnie 
nowej u nas katedry starosłow iańskiego jeży k a  cbok 
wykładu literatury polskiej nadąje stanow isku profesora 
literatury w ażniejsze n ii dotąd znaczenie. Odczyty p. 
Małeckiego mniej m ąją słuchaczów  niż się spodziewać 
należało , lecz przyczyną tego je s t późne rozpcczgrie 
tychże , czem u ani profesor ani uczniowie niewinni. U- 
izniowie mieli ju ż  po większej części czem innem CO 
pozajm owane godziny, gdy na literaturę polską i język 
starosłow iański ogłoszono rozkład lekcyi, niemogli się 
więc na nie zapisyw ać. Lecz po wrażeniu jakie  zro­
bił p. Małecki i po dobrćj ochocie m łodzieży akade- 
mickićj należy się w  przyszłych kursach spodziewać 
liczniejszego auditorium.

Jak  wielki powab mąją nauki zastosow ane do wym a­
gań k ra ju , tego małym dowodem je s t szko ła  rolnicra 
w Dublanach. Garnie się tam coraz więcej młodzież 
porzucając g im natya lub ich ukończenie. Chociaż szko­
lą dublańska jeszcze niemogła nam dostarczyć ukoń­
czonych uczniów, to jednak dobrze o niej tuszym y stąd, 
ie  praktyczni gospodarze synów  sw oich tara oddają. 
Bądź co bądź poznajemy to po niektórych młodych u- 
czniach altenburskićj _ szkoły, że i yv tym zawodzie 
szkolna praktyka może miec zbaw ienny wpływ n a ; T a k ­
tykę życia. W idzieliśmy Altenburczyków, którzy przy­
zwyczaili w swoich folwarkach czeladź naszą do rc- 
eznćj kontraktowćj służby . W pojenie sumienności i aku- 
ratności w naszą czeladź w iejską je s t niepospol tem za­
daniem, a jednak udaje się m iejscam i, i to w blisko­
ści Lw ow a gdzie czeladź nietylko w lecie ale nawet 
n  zim:e lubi^ panów  sw oich podług kaprysu opuszczać 
i szukać służby w mieście. N asuw a się Przy t®J, SP°" 
sobności pom ysł o zakładach rolniczych dla w łościan, 
słowem  o szkołach parobków, podany przez p. Lan- 
kiego członka krakow skiego towarzystwa gospodarczego. 
Przed kilką laty znajdow ał się w Mornmg-Chronicle 
opis takiej szkoły pryw atnej, którą ktos na małym fol­
w arku za ło ż y ł, bardzo podobnej d i zakładu p. Taba-
szyńskiego opisanego w Ci0tte' , ,

Zdaje mi s ię , że agronomiczne szkoły są  powołane 
i najbardziej uspoiobione do wykonania tego pom ysłu 
korzvst*jąc zarazem z poczynionych ju z  dośw iadczeń. 
Dntvkam tći kwestyi z obow iązku korespondenta, bo 
slvsze c’ dziennie skargi na brak dobrąj czeladzi guspo- 
dan zći a jest tP « « «  niemałej wagi dla naszych sp r-  
łecznych stosunków. W  tyra roku są  u  nas ceny , i e. 
miopłodów znacznie niższe niż w poprzednich kilko 
i drzewo opałowe je s t  znacznie ta ń s z e , » jednakże 
cena pracy niespadła. M yślę, że  cena pracy dzienrej 
musiałaby spasc gdyby gospodarze mieli dobrą cze adź. 
M asto korzysta z tanich cen i mfcL  się troSzczy 0 
kłopoty gospodarzy wiejskich Bardzo tu ludzie db -ją  o 
to by nas bawić. Ledwie krótkie dni położyły komec 
bardzo c ekawym widowiskom słonecznego mikrosko; u, 
ju ż  siQ pojaw ił człowiek niezoosz^cy słońca a naw et 
św iatła dziennego. Mikroskop słoneczny mieliśmy ten 
sam , z którym niegdyś jeździł p. Stsudinger, cd n ego
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naby ł go  te raz  p . K arasiew icz prz*s co przedstaw ienia 
m ikroskopow e s ta ły  s ,ę  Prz>8If5PG®mi dla w iększego 
ko la  publiczności, bo p- K arasiew icz d aw ał objaśniem a 
po polsku. S zk o d a  tylfeo, i e  odwiedzi! n a s  w  ta k  pó­
źnej porze r o k u , gdz e krótkie dnie bardzo  m ało  ra -  
s lrę c ra ly  ja sn y c h  g o d z in , a  w końcu  m u sia ł zap rze­
s ta ć  zupe łn ie , tem  bardziej, że  m ikroskop  by! umie- 
sz czcso n y  n a  stronie zachodniej. P rak tyczn iejsze  byłoby 
w v s tiw ie n ie  tych ciekawych w idoków  w  b u d rie  na 
p ła tu  ko ło  teatru , gdzie ja k iś  T y ro lczyk  w y staw ił b ia­
łego człow ieka (K sk e rh k a ) w raz  z  jak iem iś osobliw e- 
n>i końm i. O głoszenia tej o sob liw ości s ą  nierów nie za ­
baw niej z« ni i  rzecz sam a. Ogłosicie! tw ierdzi, ż e je g o  
człow iek je s t  stw orzen iem  n a izw y czą jn em  i tsk  „deli­
katnem u, że nicdąje się  op isać  tylko trzeba go konie­
cznie oglądać. N ierów nie trw alsze  źród ło  przyjem nego 
zajęcia obiecuje na n to w arz y stw o  m uzyczne. P rzyby ­
cie czynnego p rezesa , p. K alchberga, zw ias tu je  nam  n o ­
w y ruch życ ia m uzykalnego . T o w arzy s tw o  najęło  b a r" 
dxo piękny lokal w pałacu  ta k  zw an y m  P o to c k ic h ,vv ® 
ściw ie K om orow skich, gdzie się  zna jdu ją  d w a  - 
kie, ale podobno najgustow niej w  całym  L w ° wl 
b itn e  sa lony . D rugi zn any  u  nas p ro teH or . 
m u z y k , hr.’ Józef S ta rzy ń sk i, zapow iedz®  J z n o n u  
na t* zim ę szereg  w iecz iró w  m u zyk*  ny • _ ifiiZcry
hr. S tarzyńsk iego  m ąją  op rócz rouzysi n e g c c e  u to pię­
kne zneczenie dla neszego  ze  Z|9*i gościnno­
ści gospod  rżę , m ogą s ię  s ta c  * m rowiskiem intebgen- 
cyi tu te jsze j, cnego nam  tu  bardzo brakuje. M ów iąc o 
m uzyce niew ypad* •«> milczeniem pobytu  p.
A leksend-a R eichert*  pierw szego śp ie w a k a , jak ieg o ś 
pryw atnego  d w r r u ,  a  przyfem cz łonka opery L ndyń- 
skićj w P r in c e s s ’s  Theater, dokąd ja k  św iadczy ły  og ło­
szeń: . p w ełen o  go telegrafem ze L w ow a. P . Reicl art 
je s t  iz rae litą  rodem z Ja ro s ła w ia , p rzy jechał tu  podo­
b n o , by obchodzić zaślub iny  z n ie jaką p. R appayo rt.

żenią się  F rancyi do R osy i, rząd  rosy jsk i zapom niał 
zupełnie o obietnicach danych kongresow i przez  hr. Ur- 
łnw i, R n av isrv  torp.soondenci m ów ią wiele o łasK aih ,

W i e d e ń  21  listopada, 
w Podróż C esarza  i C esarzow ej w y w o ła ła  j u t  we 

w szystkich  m ie jscach , k tóre NN. P ań s tw o  przebyli lub 
w  których s ię  za trzym ali, te uczucia  p rzyw iąza ia  i w dzię­
czn o śc i, którem i c a la  A u s tr ia  oddycha. Pom im o ro­
zm aitych m n iem ań , k tóre po w ysokich  n aw et sferach 
słyszeć się  da ją  nad przeniesieniem  się w  tych okoli­
cznośc ią1 h NN. P ań stw a  na parę m iesięcy do W enecyi 
i do M edyoPnu, ja  byłem  i jest*m  tego przekonani.?, że 
m yśl, k tó ra  przew odniczy ła tem u postanow ieniu  je s t 
ch w a leb n ą , w zn io ś le jszą  nad poziom e w id o k i, g łęb szą  
pod w zględem  politycznym  i że  tak  p rzez ludność pro- 
w in c  j  lum bardzko w eneckich p o ję tą  i ocenioną zostan ie 
P odróż ta  nie je s t  tylko p ro stą  d e m o n s tra c ją , lub po­
daną form alną sposobnośc ią  m ieszkańcom  tych prowin- 
cyj do przy jęcia N. P an a  i jeg o  dosto jnej po raz  pier­
w szy  t s trony  zw iedzającej m a łż o n k i, lubo  i w  takim  
raz ie  znalazłaby  ona  nie zap rzeczone dobrego usposobie­
n ia  i s?czereeo  p rzy w iązan ia  do tronu  i do NN. P ań- 
s tw a  dow ody. C zas je s t  p rzy jąć  za  rzecz n iezaw o d n ą , 
że  um ysły  w ogólności w tych prow ir cyach weszły r;a- 
drogę spokojnego oceniania tak  ich w yłącznego  s tan o ­
w isk a , ja k  i ogólnej polityki p ań s tw a  i że  m a ssa  ludno­
ści je s t  p rze ję tą  uczuciem  odpow iedniem  zam iarom  i 
usiłow an iom  rząd u . Ż e  usposob ien ia  te w zm ocnią się  i 
ro z s z e rz ' pod w pływ em  tych  ła sk , którem i C esarz  po­
b y t.s w ó j w e W łoszech  postanow ił oznaczyć, to  rów n  e i  
w ątp liw ości podlegrć nie m oże. K ongregacye prowin- 
cyóć. iac o tw orzą  się  pod okiem  N. P an a . A m nestya u 
zupe łn iooa  otw orzy w ięzienia i pow róci na łono s tro ­
skanych  rodr.in, re sz tę  rozsypanych  po św ieeie w ychodź­
ców . Zniesienie sek w estra  na  dobrach n tle źą cy rh  do 
tych , k tórzy p rzy jęli pr«v- a  narodow ości w Piem oncie, 
zb liży  ra w e t tą  k w es ty ą  g łów n e rozdzielone dw a po 
graniczne państw a. Z  re sz tą  m ów ią tu  z p ew n o śc ią , i e  
choć częściow o i chw ilow o zm niejszonem i zo s ta n ą  nie­
k tó re podatki. O to je s t  cel podróży  NN. P a ń s tw a  do 
W łoch . I któżby w ątp ił, i e  cel tak i należy do w yższych  
pom ysłów  i ż e w e w szystk ich  sferach ludności ta k  oce­
nionym  z-, utonie? Jeżeli ja k  je s t  m n iem an ie , podróż 
N N . Państw ,v w  tym  ce lu , g łów nie w y sz ła  z  przedsta-

łow a. R osy jscy  korespondenci m ów ią 
ale ty lko zw odzą  E uropę , nic bow iem  w ażnego rząd 
rosy jsk i dotąd  nie zrobił. A leksander Ilg> nie zaw arł, 
ja k  g łoszono , now ego konkordatu  z .1  dotąd
nie w prow adził w w ykonanie konkordatu  z 1 8 4 7 . S ły ­
szę  cd  jednego  F rancuza przybyłego sw ie ro  z W a rsza ­
w y, że p. de Segur, konsu l francuzki bada pilnie opi­
nią publiczną. n  ..................

R osyanie baw iący w P aryżu , a  liczba ich je s t  wiel­
ka, pokazu ją  ciągte . oburzenie na m ow ę N apoleona III, 
to je s t  na narzucenie na R osyą protekcyi francuzkiej. 
U trzym ują oni, i s  mowa ces .rska  je s t  obelgą jak iej 
R sy a  nigdy dotąd nie odebrała. N iew dzięczn i.. Zaba- 
w nem  a  raczej nie zabaw nem  je s t ,  że m ow a cesa rska 
nie podobała  się ani R osyanom  ani Anglikom. Jeden 
rządow y  korespondent nap isa ł, że  F rancya nie ta k  w y ­
łączn a  ja k  Anglia, chce mieć p rzy jaźń  Anglii a  sz ac u ­
nek Rosyi i że  tego w ym aga dzisie jsza  sy tu acy a  Ce­
sarstw a. Jeżeli się me m ylę, m a to znaczyć, że tego 
wym agają in teresa dynastyczne now ego ce sa rstw a i po­
trzeba zasłon ien ia  się  przed Angli j. Gdyby tak  było, 
nieby nie było  bardzo z łego  i dokonane z łe  dałoby się 
różniej odrobić. Zdaje się , ża  ta k  je s t  i dow ód na to 
m am y w  artykule p. Bu rat zam ieszczonym  w  dzisiej­
szym  Constilutionnela. P . B urat o św iad cza  się prze 
ciw  kom panii, k tóra o trzym ała  przedsiębiorstw o budo­
w ania dróg żelaznych a  strategicznych rosy jsk ich . R ząd  
zak aza ł dziennicom  zem ieszezać og łoszen ia dotyczące 
te jże kom panii. Je s t to fakt w ażny pokazu jący , że  rząd 
je s t  oględnym .

W y jąw szy  Morning-Chronicle od nit-jakiego czasu  
przychylny F ra n c y i, praw ie w szystk ie  dzienniki an ­
gielskie w oju ją  je szcze  z F ra n c y ą . Morning-Post przy­
pom niał lo sy  L udw ika XV III, K arola X i L udw ika F i­
lipa i w y staw ił nas tęp stw a  zerw an ia  p rzym ierza zacho- 
niego. Dćbaty, chociaż s ą  za  przym ierzem  zachodniem , 
odparły ten artyku ł ja k o  ob B yw y dla Francyi. M ając 
na m yśli podróże po E uropie W . księżnych  rosyjskich 
Morning-Post p ow sta ł na  dyplom atyczne n iew iasty , 
R osyariie p o w sta ją  tak że  na n iew iasty , ale nie z p o -  
w ow odów  angielskich, lecz rosyjskich . T w ie rd zą  oni, 
że W . k siężne rosy jsk ie sp row adziły  n ieszczęście na 
R o sy ą , p isząc  z  L ondynu przed o sta tn ią  w ojną, iż są  
przyjm ow ane najuprzejm iej, że Angl a  nigdy nie w y s tą ­
pi z  F ran cy ą  przeciw  R o s i  itd. Dzienniki dotknęły  i 
k siężnę Lieven. Nie było  ju ż  tego po trzeba, k siężn a  ta  
bow iem  nie je s t  w stan ie dzisiaj odegrać roli sk u te ­
cznej. P o lityka je j pow iną być cesa rsk ą , a  jć j to w arzy ­
stw o  nie je s t  w cale cesarskiem .

O soby dobrze inform ow ane tw ierdzą za w sze , że  na 
m iętność m alu jąca .-się w dziennikach angielskich i ż ą ­
dze Anglii p rzed łużenia okupacyi m orza C zarnego , są 
następstwem wypadków zaszłych w Persyi. Wiecie, że 
p. A m edeusz R enee odp isa ł w Constitutionnelu na  
a rty k u ł 1Morning-Posła u trzym ujący , że  w  sp raw ie 
perskiej by ła  ręka francuzka. Siecle ig a n ił  go  z a  to, 
za rzu c ił m u, że  rozdrażn ia n iepotrzebnie dw a zachodnie 
narody, ale to co Spectator nap isa ł pokazu je , że  arty  
k u ł p . R enee był potrzebny. Spectator u trzym uje , że 
taki a r ty k u ł fachow y ja k  Morning-Posla nie m óg 
w yjść tylko z Fofeign office. O dpow iedź francuzka 
by ła konieczna.

R ząd  francuzki p osła ł do golfu perskiego korw etę 
„D uroe .“

W iadom ości stam bulsk ie  s ą  dobre dla Francyi. Re- 
szyd  p asza  trzy m a s ię  sy s tem u  m inisteryalnej koalicyi 
i nie m yśli być m inistrem  czysto  angielskim . S tosunki 
p. T houvenel z  R eszydem  s ą  lepsze niż s ię  m ożna 
było spodziew ać. S p raw a  kanału  suezk iego  m a być na 
dobrej drodze.

R o sy a  ob rażo n a  m oralnie i m ateryalnie okupecyą 
m orza C zarnego przez Anglią, radaby  w y jść  najprędzej 
z  trudności o Bołgrad i w yspy  W ężow e. Z daje  się , 
że ju ż  u s tęp u je  B o łgradu  i że s ta ra  się , aby  w yspa  
W ężow a z  ’s ta ła  zam ienioną na neu tra lną. Z daje  się 
tak że , iż  pod pozorem , że  nie m oże u s tą p ić  B ołgradu

w odnie z  pow odu sam ych in teresów  dynastycznych .
W ybór p. B uchanan  na prezydenta S tanów  Z jedno ­

czonych zo s ta ł źle przyjęty  przez Anglią. F rancya p rzy ­
ję ła  go z  w iększem  um iarkow an iem , w  przekonaniu  
że now y prezydent nie będzie się  trzym ał system u u- 
łożonego przez' kong res ostendzki. C okolw iekbądź, w y­
bór p. B u c h an a n , w tajem niczonego w  dyplom acyą eu ­
ro p e jsk ą , m oże być u w aż an y  za  w ażny  w ypadek. Jego 
w spó łzaw odn ik  pu łkow nik  F rem ont m a wielu przyjaciół 
w P a ry żu . M ieszkał on p rzez parę la t w jednym  z pię­
knych pałaców  P ó l E liz e jsk ich , w  którym  daw ał L u ­
kullusow e to  je s t  am erykańsk ie  obiady. .

G iełda s ię  p o d n o si, hum ory  s ię  p o p raw ia ją , sry zy . 
u w aż an a  je s t  p raw ie z a  sk o ńczoną . Pam iętacie żem i ni­
gdy nie w idział tej k ryzys w  czarnych  kolorach. D zi­
sie jszy  rząd  m a ty siące  resu rsó w . N iem a ju ż  m ow y o 
zastąp ien iu  m inistra Magne. W ielu nie w ierzy tak że  aby 
hr. W alew sk i by ł zastąp ionym . W  każdym  razie o d su ­
nięcie tego m inistra w  chwili kiedy dzienniki angielskie 
p iorunują na  n ieg o , zda je  się  niepodobnćm . D zisiejsi 
m inistrow ie francuscy nie rep rezen tu ją  id e i, lecz s ą  u -  
rzędnikam i.

W y staw a  ob razów  będzie o tw orzoną  1 kw ietnia 
w y staw a  b yd ła  1 czy 15  m ąja.

P arę  dni tem u fab ryka F rom ent M eurice odes ła ła  p a ­
szy  egipski m u se rw is nad którym  pracow ała  jed en a­
ści® m iesięcy i k tóry  8 0 0 ,0 0 0  fr. k o sz to w ał. J e s t to 
p iękna robo ta . P łask o rzeźb y  tego se rw isu  p rzedstaw ia ją  
sceny w zięte z bajek  L afontaina.

P aryżan ie  nosili niegdyś p ła szcze  T aim y , kam izelki 
R obesp iera , bu ty  S u w a ro w a , kapelusze B o liw ara ; w  cz a ­
sie ostatniej w ojny nosili paletoty R a g la n a , te raz  za ś  
no szą  su rdu ty  Peiissiera.

P . de M irecourt robi wiele h a ła su  ze sw o ją  publi 
racyą les conlemporains, czysto  o szczerczą. W  osta  
statniej o g ło s i  portret G ustaw a P lan c h e , ale źle odm a 

iw any m odel za raz  j ą  [p rzyaresztow ał. W ytoczy  się 
proces.

W  P a ry żu  zak ład a  się  coraz w ięk sza  liczba kia 
sz to ró w , ale rząd  baczy , aby  m iały na  celu uży tek  
publicz >y. Jedne k laszto ry  trudn ią  się  biednemi s z w a ­
czkam i , drugie p raczk am i; trzecie s łużącem i itd. K oło 
Abbaye aux Bois z a k la 'a  s ię  now y wielki klasztor, 
W ym ów iono kom orne 1 4 0  m ałym  lokatorom . S praw iło  
to  nieukontentow anie w  tej stronie m iasta . S zk o ły  d u ­
chow ne biorą coraz w ięk szą  górę nad szko łam i św ie ­
ckiem u W  P a s sy  je d n a  ze  sz k ó ł duchow nych m a 8 0 0  
uczniów . M ożna pow iedzieć, że  edukacya biednego ludu 
je s t dziś w  ręku  des fr  dres Ignorantins. O ddają oni 
w ielkie u sług i. Z a p a ł duchow nych je s t  nieskończony, 
U sług i oddaw ane ludzkości p rzez duchow ieństw o  kato ­
lickie nie u sz ły  uw ag i naw et liberalnej i parlam en tar- 
skićj Revue des deux mondes. D w a opisy  m issy i 
dw óch księży  francuskich  w  M exyku, og łoszone przez 
ten  przrgląd, bardzo  uw agę  zaję ły . O pisy te p okazu ją  
ja k  dobroczynuym  m oże być wpływ duchowieństwa 
św ia tłego  i zagrzanego  poczciw ą energią.

w ień  m inistra barona B a ch , będzie to  now ym  dia opi- bez sankcy i, R o sy a  dom aga się  zebran ia kongresu
.. LI.   t ‘ . . . . r . . f . 1 _ .1.. i . i m fUA Uf i* KttP /.L opAnn aL nnł

nii publicznej dow odem  t»*j so lid a rn o śc i, k tó ra  we 
w szy s tk ich  w ażnych postanow ieniach  w  zak resie  polity­
k i w ew nętrznej, m iędzy św ia tłym  M onarchą i jeg o  w ier­
nym  i szczerym  doradcą panuje.

P o b y t N N . P ań s tw a  we W łoszech  o toczony  tym  u -  
rokicin  zrob i i n a  stosunki innych k ra jów  p ó łw y sp u , 
dobry  w p ły 'r , 8 d >* będzie prak tyczną i ja s n ą  sk a zó w - 
k ą  tego co z  jed n e j strony rządy, a  z  drugiej ludność 
p o d w ład n a  w zajem nie d h  ustalenia w spólućj pom yślno­
ści rob ić pow inny .

VV sp raw ie  neufchateisKiej A ustrya rów nie ja k  F ra n ­
cy a  nalegają  na pojedoaw 'cze je j załatw ienie i rad zą  n a ­
p rzód  w ypuszczen ie  więźniów?, do czego też zapew ne

P W ieść o abdykacy i k ró la duńsk iego  nie m a tu  żadnej
u rzędow ej podstaw y . . , oła(I1. .

N. Pan przed w yjazdem  p o d p isa ł statute, koncessyi
drogi żelaznej T e is s  w  W ęgrzech  s?Js a “  £ “= »»-
n ie i ko sz tem  t dm m istracyi w  bogatej z a  e. °P w - 
w ie. K om itet adm inistracy jny  tej drogi m a  *2
m ilionów  z łr. z  p itrw sze j w yp łaty  1 cż ł  p X h io rs tw a  
niem  robót się  zajm uje. D u szą  tego p rzedsięb io rstw a
je s t  p racow ity  i zdolny bar. M aurycy de H aber.

t* a r y i  19 -
Nie w iem  czy zw róciliście uw agę na a rty k u ł, 1 tory 

P- S t. R enee T aillandicr og łosił w  Revue des dev% 
Mondes o S perańsk iro , p raw niku  rosy jsk im  i p rzez nie­
ja k i  czas faw orycie A leksandra I. M ów iąc, że S perańsk i 
b y ł z a  przym ierzem  francuzko-rosyjskiem , p. St. Renee 
T a illa n d ie r  w y u tZiy{ korzyśc i tego p rzym ierza dla R osyi. 
N a p o le o n  I w E rfurcje nje m iał odw agi, nie m iał siły  
dać R o sy i tych korzyści i dlatego przym ierze francuz- 
ko-rosyjskie nie przyszło  do sk u tk u . R o sy a  s ta ra  się 
i d zisia j o to przym ierze w myśli o trzym ania tych s a ­
m ych korzyści. K je c z  8 odlla uw *ks że od cz asu  zbli-

R zeczy  te  dzieją się  w  zby t w ysokich  sferach, aby  
m ożna m ów ić o nich z pew nością. Je ie li jed n ak  tak  
je s t  ja k  po d ają , to m ożna w nosić, że  R osya  widzi 
w  kongresie jeden  ze  środków  poróżnień-a F rancyi 
z  A nglią. Anglia, k tó ra  nie pragnie zerw ać z  F rancyą , 
m a  nie chcieć kong resu  i s ta rać  s ię  o ułożenie kw esty i 
d rogą negocyacyi. T y lko  pokrzyżow anie dążeń  i in 
treresów  je s t  ja k  n a  te raz  w idocznero.

N iew iadom o je sz c z e  ja k  się zakończy  ta  d ługa sp raw a  
w schodnia, ale z tego co widzim y m ożna m ieć nadzie­
ję , że  sk o ń czy  się  z  godnością i bez s tra ty  moralnej 
F rancyi. W ielkość F rancyi obchodzi kontynent. F ran  
cya nie zrobi nic tak iego , coby j ą  w  oczach kontynen 
tu  upośledziło .

I * » r y ś  19 lis topada 
Monitor nie d o n ió s ł, że hr. K isielew  był prezento 

w&ny C esarzow ej w dzień je j im ienin. Spodzieveani s ą  
w  P a ry żu  oficerow ie flotylli rosy jsk  e j , k tó ra  zaw inęła  
do C herburga. M ają oni bvć przedstaw ieni C esarzow i 
przez h r. K isielew a. J»k  d o tą d , oficerow ie francuscy 
w C herburgu nie dali żadnej fety dla oficerów  ro sy j-  
skieh i rap ew n ie  je j n>» d ad ję .

A m basada sz w ed zk a  w  P aryżu  trzym a się  w  sy s te ­
m atycznej cichości i s ta ra  s ;ę  aby o S zw ecyi ja k  usj- 
mniej mów iono. U sta ły  p raw  e korespondeneye ze Szto- 
k o lm u , dawniej liczne i interesujące.

O sprawi® nenpolitańskićj nie w arto ju ż  m ów ić. Król

Paryż 19 I stopada.
U "  W kilka godzin po wysłaniu wam  listu mojego
17 lis topada  am b asad a  neapo litań ska  o trzym ała  z  mi- 

n isteryum  sp raw  zagranicznych sw e  paszp o rta  i 2 6 g o  
o p u sz cz a  P aryż . T ą  ra z ą  n iep o zo st\je  ju ż  żadna  w ą t­
pliw ość ze rw an ia  s to sunków  dyplom atycznych m iędzy 
trzem a dw oram i. R zecz dziw na że  do tąd  depesze tele 
graficzne niedoniosły  z  L ondynu , iż  ks. C ar.ni o trzym a 
z  Forreign Office sw o je  p a sz p o r ta , co niezaw odnie je  
dnocześnie nas tąp ić  m usia ło . O dtąd zaczniem y now y 
szereg  p rzy p u sz cz eń , dom niem yw ać i m ożecie być pe­
w n i, że  n iezabra 'in ie pog łosek  w ypow iedzenia w ojny 
N eapo low i, za jęcia p rzez anzlików  Palerm o lub Messi- 
ny, a  sk o ń c iy  się  w szy s tk o  spokojnie na  pogróżkach 
i na  pojednaniu; przynajm niej tak ie je s t  dzisiaj przeko 
nanie w biórach sam ejżo  am basady  neapolitańskiej. M ar­
g rab ia  Antonini od jeżdża do Bruxeli z  nadzieją pow rotu  
do P a ry ża  najdalej w m iesiącu  Lwietniu roku  p rzy­
sz łego . .

T o  jeden  in teres n b y  sk o n ,z o n y ; drugi nieco tru  
dniej8zy a  g m atw ający  s ię  w ystrzałem  z  tw ierdzy  Je 
nikale do s ta tk u  angielskiego „B agger“ , co się  by ł za 
gonił a ż  n a  rnorzo A zow skie . In teres odgraniczenia Bes 
sa r.eb 'i, zda je się , że za ła tw iony  będzie w sposób  po 
jednaw czy . R o sy a  u stęp u je  z  sw ych pretensy j, ale czy 
Anglia u s tąp i i  m orza C zarnego , a  w ojska aus tryack ie  
z  pań s tw  N addunajsk ich?.. 4  o pytanie do tychczas nie­
rozstrzygnięte , każe  dom niem yw ać się now ych kom pli­
kac ję po litycznych ; w  ich przew idzeniu P ru sy  s ta ra ją  
się  w plątać F rancyą  w  przym ierze rosy jsk ie , do które­
go  naturalnie sam e w e jd ą , je ślib y  k i.d y  isto tn ie do te ­
go p rzy jść  m iało. R o sy a  czego dotąd niew idziano . go ­
to w ą  je s t  zrobić ofiarę kosz tem  naw et upokorzonej du ­
m y, byle tylko o trzym ać ew, kuacyę K sięstw  N adduuaj- 
sk ich  i uw olnić je  od w p ły w u , który j ą  w ielce niepo­
k o i,  ale z  przeciw nej s trony  m «m asz podobnej nag ło ­
ś c i ,  ow szem  d łu ż sze  zaw ieszenie obecnego s tanu  rze­
czy m oże być ty lko  pożądanem . Revue des Deux Mon­
des um ieśc iła  w  osta tn im  sw ym  zeszycie bardzo  cieka­
wy a rty k u ł o m arynarce państw a au  tryack iego , w  nim 
m ów iąc o w ażnośc i p rzysług  oddanych cesa rstw u  przez 
kom panię sta tk ó w  parow ych „L !oyd“ z w a n ą , zw raca  
au to r u w ag ę  na p rzysz łe  ich n a s tę p s tw a ; „T rz e b a  być 
isto tn ie za ś lep io n y m , s ą  s ło w a p. B aude, żeby  nie doj­
rzeć podstaw y , j a k 4 c ią? le w zrasta jący  postęp  tej kom ­
panii, daje przedsięw zięciom  polityki austryackiej w s tro ­
nach A rchipelagu, Bo8' oru m orza C zarnego. Od u jśc ia  
C attaro  do N ilu , od brzegów  T essa lii do T reb izondy i

tego za  n a rz ;d z ie , w  końcu  przychodzi fatalna chw ila 
d la ospa łych  rządów , w k tórśj z a p iź  io postrzegają , iż 
pose ł zagraniczny m a więcej znaczenia u w łasnych pod­
danych niżli ich m inistrow ie, i cz u ją  ja k  nagle zn ikają  
dla nich najpo trzebniejsze dla ieh by tu  podpory.*  Z  po- 
o ie n ia  sw ojego  in teresem  je s t  A ustryi nie być obojętną, 

na to  w szy s tk o  co się  d /ie je  nad  D unajem , i nic dzi­
w n eg o , że  dzisiaj s tam  się  ko rzystać  ze sposobnej 
chw ili, aby  zabezp ieczyć się  na p rzy sz ło ść  od w p ływ u  
R osy i w  k rajach  sob ie pogranicznych.

Morning Chronicie 15 lis t pada w n as tęp u jący  sp o ­
sób donosi o pow ażnym  znow u  stan ie  królow ej angiel­
skiej. „ S ą  pow ody d i  w n io sk o w an ia , iż  n a sza  najdo­
sto jniejsza pani znajdu je  się  w w arunkach , k tó re z  n :-  
tury  sw ojej dziedziczenie tronu  w linii p ro ste j, czyn ią  
daleko pew niejszem  n źli to  było d o tą d , i ż e  w przy­
szłym  da Bóg m iesiącu m arcu wedle w szelkiego p ra ­
w dopodobieństw a, nsród  angielski u jrzy  now ego k sięcia  
ub k8 ięin iczkę.»

D epesza telegraficzna podaje nam  rezu lta t w yborów  
prezydenta S tanów  Z jednoczonych : B uchanan o trz y ­
m ał 1 7 4  g ło só w , F rem ont 1 1 4 , Fillm ore 8 . A m eryka­
nie baw iący  w  P ary żu  dają  d z n  ucz tę  na  cześć  now e­
go p rezydenta i c ieszą  s ;ę z  upadku  pu lkow n .ka  Fr*- 
in o n t, albow iem  w edle n ic h , jego  polityka rco g łab r 
w końcu sp row adzić  rozerw anie spójni rzeczypospolitą j. 
Jrzeciw nie w Londynie w ybór ten nie mile od Angl - 

ków  z o s ta ł p rzy jęty  i Times nie ta i n ieukon len tow an ia  
sw eg  >, m a jąc  w pam ięci program  polityczny B ucham - 
na ob jaw iony na ?jezdzie w O stendzie a  następnie w Cin- 
cinati.

D zienniki indyjskie jednozgodnie po w sta ły  przeciw  
projektow i kolei że lazn e j nad  E ufratem , albow iem  d ro ­
ga ta  w cale dla handlu  n ie je s t  p rzy jem ną. T o w ary  
ładow ane w Bom baj lub K alkucie m usia łyby  być w ie- 
ekroć razy  p rze ład o w y w an e , w B a sso rz e , A leksandrecie, 

na dw óch 'p u n k tach  kolei żelazną]' potem  w  M arsylii 
lub którym kolw iek  porcie angielskim . K o sz t i s tra ta  
s  podobnych przenoszeń  nie da  się  obrachow ać i dla 
tego h an d larze , m im o oporu  rządu  ang ie lsk ieg o , sk ła - 
inają s ię  rzczej do projektu  p. L esseps kanalizu jącego  
m iędzym orze S uez.

M onitor m arynark i francuskiej pośw ięcił w czoraj 
obszerny arty k u ł op isow i śm ierci D a iri, najw yższego  
k ap łana religii S ia to  w  Japonii. D aw niej przed rokiem  
1 5 0 0  w  osobie je g o  łączy ł*  s ię  cyw ilna i re lg ijn a  w ła ­
dza św iecka z duchow ną. S tolicą D airi je s t  m iasto  Kio 
albo M i-Y ako, po łożone na w yspie Nifo.n, zaw ierające
5 0 0 .0 0 0  m ieszk ., 4 0 0 0  św ią ty ń , do posługi k tórych  je s t
2 2 .0 0 0  kap łanów . D. Ig o  lipca r. b. Dairi poczu ł się  być 
słabym  i natychm iast p rzyw o łać k az a ł a rcykap łana  i 
kolegium  złożone  z  2 0 0  pierw szego rzędu  kapłanów . 
Ci p rzekonaw szy  s i s ,  że  s ię  zb liży ła  o sta tn ia  chw il* 
dla D iri, oznajm ili 3go  lipca ludow i zebranem u w ew ią- 
ty n ia ch , iż d u sz a  naczelnika rrlig ijnego w esz ła  ju ż  
w  s to su n k i z siedm ią wielkimi b o g am i, m ieszkającym i 
w n iebiosach i że  w łonie n ijp ie rw m eg o  z  nich 2'er»- 
Sio-Dui-Tsin  przem ienioną zos tan ie . Lud od tąd  miał 
prawo odw iedzać p a ła c , w k tórym  na pa-adnem  ło :u  
leżał konający Dairi. K apłan i ciągle byli w m odlitw ie, 
kadząc bezprzestannie, nareszc ie  5go  lipca arcykap łan  
dostrzeg łszy  znaki śm ie rc i, podniósł jedno  ram ie które 
bezw ładnie o p ad ło , doniósł że  Dairi ży ć  p rz e s ta ł , ale 
że za  m inut 1 0  d u sz a  jeg o  przyoblecze inne ciało —  
zarzucił za s ło n ę , a  pod je j ta jem nicą ła tw o  było  trupa  
u su n ą ć  a  sy n a  je g o  podstaw ić. Ja k o ż  po niejakim  cza­
sie u k az a ła  s ię  m łodzieńcza postać , w stąp iła  na  o łta rz  
obok ło ż a  sto jący  i pob łogosław iła  ludow i naw ykłem u 
w ierzyć w  podobne baśnie. D odsć w sza k że  m usim y, 
że  każd a  najm nie jsza  w ątp liw ość śm iercią  b yw a karane, 
a  gdy w  św ią tyn i p rzy  d rzw iach  zam knię tych  p a k n e  
b yw a ciało zm arłeg o , ktoby się  w ejść  do niąj o dw a­
ży ł, w spóln ie z  Dairim zo s ta je  spalonym , aby  tajem nica 
ściśle b y ła  zachow aną. 7go  lipca now y k. p lan  ob jeż­
dża ł m iasto  w rydw anie 1 0 0  b :ałsm i końm i ciągnio­
nym  , p rzebaczy ł w in o w ajco m , w ięźn iów  n a  wr lność 
w ypuścił, k o rzysta jąc  z służącego  m u na ten raz  p rzy ­
wileju. K apłan i Sinto m ięsa  n ie jad a ją , ty lko ja rz y n y  i 
ow o e ,  aby  sposnbn i by li do ła tw iejszego  uśw ięcen ia  
ciała i przy jęcia w ędru jących  d u sz  po skończonym  
pierw szym  żyw ocie  na z e m i. O 2 0 0  kilom etrów  od 
Kio leży s to lc a  ce sa rs tw a  Y edo , licząca 1 ,5 0 0 ,0 0 0  
m ieszkańców , a  pałac cesarsk i m a p rzęs ło  2 0  kilo­
m etrów  obw odu. I my się  p rzechw alam y o b szern o śc ią  
naszych  b u d o w li, liczbą m ieszczących się  w nich 
z w ielką b iedą P a ry ła n ó w ! P iękna mi m iasto , w  k ló -  
rem się  w szy scy  s k a rż ą , że  n ie m tsz  dla w szystk ich  
odpow iedniego sch ron ien ia ; gdzie sam  Jockey-C lub, ten 
kw ia t najprzedniejszej w oni, ju ż  n ie zna jdu je  gościnnój 
s trze -h y , i m im o 4 8 ,0 0 0  fr. rocznie płaconąj dzierżaw y , 
rugow any  je s t  w tej chwili p rzez łakom ego  g o sp o d a­
rza  d o m u , pragnącego podw yższen ia  czynszu . C hcia ł­
bym  żeby  podobnie ukarany  z o s ta ł ja k  lord H . . w ła ­
ściciel d o m u , w  którym  by ła  kaw a p a ry sk a , p rzym u­
szony  dziś sz u k ać  i gonić z*  dzierżaw cam i i ofiaro­
w ać im ko rzystn ie jsze  w arunki.

ani
w ię-

  ____ ___ _ ___ .......... .............. ....... granic B essarabii, P o rta  o ttom ańska nie m a dzisiaj
neapo litansk i za ła tw ia j ą  pow oli drogą motu proprio. i jednego  p o r tu , w  ^ handel m ógł od niój
O sp raw ie  neufchatelskiej trudno  co p isać z  P a ry ża  ;k sz e j pom ocy o c z e ^ w a c  nan tg j a k ą  m u Lloyd* wy-

' -  ’ - św iadcza . In teresa  m iejscow e zan iedbane w łaśn ie  przez
tych  coby pierw si je  zrozum ieć byli pow inni i p rzy jąć 
je  w  o p iek ę , w chodzą  pow oli pod za s ło n ą  obećj flagi
w  tk a n k ę , ktdrćj pasm o nieda się łacno  rozp lą tać  i zni-

bo Z tego k ra ju  odbieracie w iadom ości p ro s tą  drogą. 
D osyć będzie pow tórzyć zapew nien ie  że F rancya  do ra­
dza S zw ajcary i w ypuszczenie w ięźn iów  nie dzieląc w cale 
u ro szczeń  prusk ich . Jenerał Dufour częs to  byw a na o- 
biadach u  C esarza .

Jeżeli Francya jest dziś lepiej z  Prusam i, to nieza-
s ic z y ć ;  zw o ln a  dopełnia się  w yw łaszczen ie  w ływ u  bez 
w iedzy s tro n  in te resow anych , a  częstokroć uży tych  do

W ie d e ń  22go listopada. W edług depeszy tele­
graficznej z d .2 ł  zTryestuJCKAp. Mość odbył w dn u 
tymże przegląd wojska, zw iedził szpitale i areszta, 
oraz kilk® hiór rządowych i roboty około dworca 
kolei żelaznej w towarzystwie JE. ministra handlu 
kawalera Toggenburga j radcy ministeryalnego Kaw. 
Ghegi- Jój C. Mość była na mszy ś. i odwiedziła g łó ­
wną szkołę dziewcząt i ochrony sierot. Ich Ces. 
Moście znajdowali się następnie na świetnej uczcie 
w nowym arsenale Lloyda, wśród pełnej zapału ra­
dości obecnych po czem raczyli udzielić konsulom tutej­
szym posłuchania.

—  Inna depesza z Tryestu w d. 22  b. m. donosi: 
W czoraj o godz. 5 po południu miało zaszczyt kilka 
znakomitych osób cywilnych i wojskowych być za- 
proszonemi do stołu cesarskiego. Oświetlenie mu-  
siało wczoraj wieczór być zaniechanem z powodu 
wiatru. Ich ces. Moście byli na operze w rzęsisto o -
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świetlonem teatrze. Dziś odwiedzi! N. Pan dom o -  
błąkanych, centralny urząd morski, urząd portowy, 
Muzeum Ferdynanda Maksymiliana; zapowiedziana 
przejażdżka morska nie mog!a nastąpić dla silnego 
wiatru

—  Osser. T riestino  donosi, że w d. 19 b. m. Jej 
C.W . Arcyksiężniczka Zofia przybył* szczęś iwie do 
Tryestu i przyjmowaną by!a przez radcę dworu bar. 
Pascotiui w zastępstwie Namiestnika, k orego córka 
mia!a zaszczyt Jej C. W. przy wstępie do gmachu 
namiestnictwa wręczyć bukiet. Jen. major Albenstein 
towarzyszy! Jej C. W. do przygotowanych dla niej 
apartamentów, gdzie ją powitał najdostojniejszy stryj 
arcyksiąźe Ferdynand Maksymilian.

  o' pobycie N. Państwa w Lublanie donosi ga­
zeta tamtejsza z d. 18go listopada następujące dalsze 
szczegóły: W dniu dzisiejszym, raczy! N. Pan zwie­
dzić szpit. 1 wojskowy i cywilny, przędzalnie craz 
koszory, gdzie J. C. K. Ap. Mość wojsku w dziedziń­
cu defilować kazał, następnie dyrekcyę finansową, 
wyższe gimnazynm, gdzie dyrektor tegoż na czele 
profesorów mis! zaszczyt ofiarować N. Panu Album 
przez grono nauczycieli ułożone, w którem znajdu­
ją się wierszo w języku łacińskim, włoskim i n ie­
mieckim, poczem udał się N. Pan do szkoły realnej 
i normalnej, a w końcu do krajowej komisyi podat- 
kowój, powróciwszy zaś nBjłaskawiój posłuchań udzie­
lać raczył.

  laba handlowa w Pawii postanowiła na trwałą
pamiątkę nastąpić mających odwiedzin Ich C. K. Ap. 
M iści, w każdą rocznicę dnia tego najzasłuźeńszeinu 
w zawodzie przemysłowym m ężow i, ofiarować po­
darunek składający się z sumy 600 lirów.

—  Jen. gubernator lombardzko -w enecki hr. Ra­
decki, dozwolił wrócić bezkarnie wygnanemu z kra­
ju Józefowi Tarozzi i politycznemu wychodźcy Car­
lo Merini do c. k. państw auslryackich, ostatniemu 
z przywróceniem praw obywatelstwa.

  Gaz. Agr. donosi pod d. 19 b. m. że stan zdro­
wia bana hr. Jelaczica w ostatnich dniach znacznie
się polepszył.

— Koresp. A usiryacka  podaje, że w skuUu za­
szłego  wydarzenia, iż pewna krajowa dyrekeya fi­
nansowa zmianę w systemie obliczania funduszu kra­
jow ego zaprowadziła, postanowionem zostało przez 
c. k. ministeryum spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z najwyższym urzędem kontroli obrachunko 
wej, że władze krajowa bez upoważnienia, zmian co 
do istniejącego systemu rachunkowego zaprowadzać 
nie m ogą, gdyż to spowodowałoby zamieszanie
w kontroli. . . .  .

— J. C. K. Ap. Mość raczył najwyźszein postano­
wieniem ż d. 16go b. m ministrowi domu cesarskie­
go i spraw zewnętrznych hr. Buol Schauenstein u -  
dzielić pozwolenie przyjęcia i noszenia nadanych mu 
Przez N. Króla saskiego insygnii orderu dworskiego 
korony rucianej.

—  J. C. K. Ap. Mość udzielić raczy ł najw yźszem  
postanowieniem  z 16 listop. frnp. Franciszkowi bar. 
Ottinger, nadporucznikowi pierw szej gwardyi p rzy-  
hncznei trabantów w  uzw zględnieniu długoletnich ja ­
go  zasług  w ojskow ych, krzyż komandorski orderu

Leopolda. W kdeńska  zamieszcza patent

cesarski z d. 10 b.
nadcisańsla W ażniejsze ustępy tego k .enru .ą

M r z y T p -K o h u r g -G o fh n . h r . b S  B s [ l l o c s ' ,  i
penyi, l,r. J .lm f l A p p o n J .^ h A jm  ^  ^

Corsini przybrany był w chorągwie i na rogu ulicy 
pragskiej od strony miasta w znosił się łuk tryum­
falny.

—  Książe Dalekarli i najmłodszy syn króla szwedz­
kiego przybył w d. 17 b. m. do Hamburga, a w  dniu 
19 udał się przez Harburg w dalszą podróż.

—  Książe Pruski z powodu bólu w nodze, który 
mu od dni kilku niedozwala wychodzić, dotąd n:e- 
m ógł wyjechać z Koblenz, pomimo źe przybycie jego  
do Berlina zapowiedziano.

R o s y  a.

Bohusz, ks. Ferdynand Breczenheim, 
sewffy, Maurycy Haber, SamuelL Habe , K8rolyi) bar. 
Hunyady, h r . Jerzy Karolyi, hr. b „raw Szó-
Paw eł Sennyei, hr. Stefan S z i r m a y ,  W łady^aw tjzo
gyenyi. hr. Józef Trantmannsdorf, hr. Jan 
hr.KrystynWaldstein.hr. Antoni Wenkheim,hr.Ru ^  
W enkeim , Ludwik W irkner, hr. Franc. Zt Y» 
Henryk Zichy i Edward Zsedenyi otrzymali konsens na 
rozpoczęte już koleje rządowe a) z Szotaoka J 
Debreczyna i b) z Puspók-Ladany do W Waraź 
riynu; następnie na budowę kolei c) z Pesztu do Mi 
skolcza d) z Miskolcza do K oszyc, e )  z Miskolcza 
prziz Tokaj do Debreczyna, O ■ Aradu do zetknię­
cia się z lmią szolnocko debreczyńską mię 
pók-Ladany i lewym brzegiem Cisy- ^  nie ma praw^ 
budować w tych kierunkach kolei orn L z y ^  
wspomnionego. Po wybudowaniu y .
towarzystwu w ciągu lat 5ciu wybudować ,^ 1 0 ]  
z Koszyc do Galicyi dla p c łą c ze n ia k ja 1857 
skiej z koleją galicyjską. Po dzsen 1 Ĵ  z
kolej o już wybudowano muszą być o b ję te ,  P 
towarzystwo; budowa kolei projektowa]ny 
gotowaną być ma do końca r. 1863. Budowy 
ziemne i mosty pod podwójne szyny 
tby  takowe gdyby tego zaszła potrzeba, J
możno. Jeśli dochód ogółow y wyniesie 
złr. z jednej m ili, wtedy towarzystwo winno 
druoi szereg szyn na kclei. Rząd zapewnia akcy 
naryuszom 5%  na procent a % %  na um orzeń^  
Konsens trwa lat 9 0 , po upływie lat 30 wolno skar 
bowi kolej odkupić. Opłaty od osób wynosić mają 
na milę po 20, 15, 10 kr. według klasy, w pocią­
gach pospiesznych o ’/& wyżej; od towarów od ce­
ntnara 1%  13/* 2V» kn Ra miI*

N i e m c y .

D resd  Journal opisuje przyjęcie W. Ks. Toskań­
sk iego , który w d . 19 b .m . o g o d z  1%  po połu­
dniu przybył do Drezna. Kroi wyjechał naprzeciw  
niewo o godz. 10 do Bodenbach wraz z nadzwyczaj­
nym posłem toskańskim księciem Corsini. W  dworcu 
przyozdobionym w kolory toskańskie czekali na do­
stojnego gościa następca tronu i książę Jerzy, a 
kompania wojska wraz z muzyką oddawała przyby­
łemu zw ykłe honory. Król udał się wraz z gościem  
swym na zamek. Na cześć Jego wys. hotel księcia

Niektóre dzienniki donosiły, iż Rosya i Neapol, 
zawarły niedwno z sobą układ handlowy. Korespon- 
deneya Pruska  w następujący sposób wiadomość tę 
prostuje : „R*ądy rosyjski i neapolitański nie zawar­
ły  nowego układu handlowego, lecz tylko wymieni­
ły  między sobą deklaracye, co uczynił Neapol w ro­
ku bieżącym ze wszystkiemi rządami, z którymi go 
łączą traktaty handlowe. Deklaracye te między Ro- 
syą a Neapolem zamienione 3go listopada, tyczą się 
jedynie nadania jednakich praw marynarce. neapoli- 
tańskiej w Rosyi a rosyjskiej w Neapolu. Żaden in­
ny układ handlowy nie miał miejsca w ostatnich la­
tach między Rosyą a Neapolom, o ile  nam wiado­
mo z wiarogodnych doniesień.

— Doiueśl śmy już o wypadku pod Jenikale, z któ­
rej to twierdzy działa rosyjskie strzeliły  do statku 
angielskiego chcącego przejść na morze Azowskie, 
i o załatwieniu zawikłania powstałego z tego w y-  
pndku, wzajemnem wyjaśnieniem rzeczy przez lorda 
Stratforda i p. Buteniewa. Wypadek ten opisuje 
w następujący sposób paryska La P resse:  „Statki 
tureckie z Trebizondy dostarczały Seferowi paszy i 
Czerkiesom nietylko soli i towarów, lecz nadto a -  
municyi i broni. Rosyanie wiedzieli o tern bardzo 
dobrze. W iedzieli także, iż po zawarciu pokoju nie­
którzy z naczelników Abchazów byli w Konstanty­
nopolu żądając od sułtana opieki i wsparcia. Powró­
cili oni na okrętach angielskich kupieckich do Tre­
bizondy a stamtąd przewiozły ich statki tureckie na 
wybrzeża Abchazyi. Słowem  po ustaniu wojny kupcy 
z Trebizondy (są to po większćj części Anglicy) nie 
przestali utrzymywać związków z wybrzeżami kau- 
kazko-czarnom orskiem i, i dowozili tam broń i to­
wary. Dla przerwania tych związków Rosyanie po­
stanowili na nowo blokadę tych b rzegów , i posłali 
tam dwie łodzie kanonierskie, które pilnowały w y­
brzeży krążąc od Poti do Anapy i zabrały kilka ma­
łych statków. W yw ołało to wielkie oburzenie 
w Trebizondzie, a konsul angielski przedsta­
wił rzecz całą lordowi Redcliffowi. Poseł angielski 
naradził się w tym względzie z admirałom Lyon- 
sem, i postanowiono jak się zdaje, posłać parowiec 
uzbrojony ciężkiemi działami ku brzegom kaukazkim 
strzeżonym przez Rosyan. Statkiem tym był ,-E 
ger.“ Nie spotkał on jednak statków rosyjskich 
wzdłuż całych wybrzeży, postanowił ich przeto szu­
kać na morzu Azowskiem, m n ie m a ł b o w ie m , i i  
w c z a s ie  n ie p o g o d y  te rn ie  s ię  u d a ły . G dy  statek ton  
p rz y b y ł  do c ia śn in y  k e rc z y ń s k ie j  przed J e n ik a le ,  
Rosyanie wezwali go z twierdzy znakami, aby się 
wstrzymał i dalej niepłynął; „Baggeru jednak zna­
ków tych niedostrzegł lub też zobaczyć ich niechciał, 
i płynął dalej. Naówczas dano z twierdzy ognia, jak 
utrzymują ślepymi ładunkami. Sta,tik angielski po­
znał, że sprawa może się stać groźniejszą, i zawró­
cił a następnie z łoży ł o tem raport kapitanowi do­
wodzącemu stacyą statków angielskich przed w y­
spami Wężowymi, który raport ten przesłał dalej.* 

—  Minister apanażów Lotn Perowski, umarł w Pe­
tersburgu l i g o  t. m. W dniu 13 listopada odbyło  
si9 w Petersburgu posiedzenie towarzystwa żeglugi 
parowej i handlu, na którem wybrano na dyrekto­
rów towatzystwa: N ow osielskiego, Gasparyoiego, 
Idimirowskiego i jenerała Mielnikcwa. P szczo ła  P ół­
nocna  przedstawia, »by towarzystwo to złączyło  
się z towarzystwem’ handlu zbożowego wewnętrzne­
g o , aby tym sposobem „zrzucić jarzmo cudzoziem­
ców" którzy mają swoje magazyny w portach mo­
rza Azowskiegc i ceny zboża według sw ego upo­
dobania zmniejszają i podnoszą. -  W łaśnie ukazał 
się prospekt na nowy dziennik rosyjski, mający w y­
chodzić od Nowego roku w Petersburgu pod napi­
sem: Dziennik dla  akcyonaryuszów.

Królestwo Polskie.
W Gazecie R ząeow ej czytamy następujące o g ła  

szem e: „W imieniu N. Aleksandra II. Cesarza W szech  
Rosyi, Króla PoRkiego W wykonaniu najwyższego 
rozkazu przez odezw e ministra sekretarza Stanu, 
z d. 30 marca (11 kwietnia) r. b ., objaw ionego  
w przedm iocie zmiany postępowania w sprawach 
przeciwko osobom bez pozwolenia rz?sdu za grani­
cą przebywającym’ pcd względe™ sposobu ogłasza­
nia im wezwań do powrotu artykułem 5tym naj 
wyższego postanowienia z d. 35 kwietnia (7  maja) 
1850 r. przepisau na przedstawienie Komisy
rząd. sprawiedliwości postanowiła i stenowi:

Art. . Rozporządzenie w artykule
szego postanowienia z d 35 kwietnia (" maja) l»oU  
roku zaw arte, nakazujące: aby wezwania sądowe 
d0 powrotu osób nieprawnie za 
jących, zamieszczane były • w Gazecte I m a -  Kro
lestwa , i w pięciu pismach peryodyęznych w Ge
sarstwie wydawanych," ulega zmianio w tem i 
wezwania takowe jedynio tylko w Gaz. Rząd. Kró- 
lestwa trzykrotnie, w przerwach trzy-tygodmowych 
zamieszczane być mają, bez ogłaszania ich w pi­
smach peryodycznych Cesarstw?. , . rntnia

Wezwania poprzednie, o ile jeszcze trzykrotnie 
we wszystkich pismach wyżej wyrażonych ogłoszo­
ne nie były, mają być na nowo w Gazecie Rządo 
wój Królestwa ogłoszone.

Art. 2. Termin do powrotu osób, nieprawnie za

granicą kraju przebywająoych, i do złożenia przez 
nie usprawiedliwienia powodów, dla których niewró- 
ciły  na pierwotne wezwanie władzy, w artykule 
6tym tegoż postanowienia przepisany, liczyć się ma 
od daty zamieszczenia po raz trzeci rzeczonego w e­
zwania w Gazecie Króleitwa.

Nadto wezwania takowe zamieszczane być msją 
jeszcze jednorazowie i w Dziennikach gubernial- 
nych, co do każdej osoby wzywanej we wszystkich  
guberniach; termin wszakże, o jakim na początku 
niniejszego artykułu mowa, liczyć się ma jak w y-  
iój, od daty ostatniego ogłoszenia wezwania w Ga­
zecie Rządowej Królestwa, bez względu r,a og ło ­
szenia w dziennikach gubernialnych.

Art. 3. Przed podaniem wezwania do ogłoszenia  
w Gazecie rządowej Królestwa, ma być przedstawio­
na namiestnikowi Królestwa lista osób wezwaneini 
być mających, do rozpoznania i jego  decyzyi.

Art. 4. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ­
re w dzienniku praw zamieszczone być ma, komisyi 
rządowej sprawiedliwości porucza się.

Działo się w Warszawie 28go październ. 4856  r. 
Namiestnik jenerał adjutant (podp.) ks. Gorczaków. 
Dyrektor głów ny prezydujący w komisyi rządo­

wej sprawiedliwości, radzca tajny, senator, (podp.) 
Skarbok.

Sekretarz sta u, radzca tajny, (podp.) T. Le Brun.“
—  Kuryer w a rsza w sk i  donosi: „Jój C. W. WiOika 

księżna Marya Mikołajewna, irzybyła z Petesburga 
wraz z synami."

T u r c y a .
Szczegółow e wiadomości z Konstantynopola się­

gają do I2go t. m. W edług tychże doniesień nietyl­
ko poset francuski zażądał od Porty aby starała się
0 wykonanie warunku traktatu naznaczającego ter­
min wyprowadzenia wojsk obcych z państwo oto- 
mańskiego, lecz podobną notę przedstawił Porcie 
poseł rosyjski Buteniew, żądając aby warunek ten 
był wykonany i okręty angielskie odpłynęły z mo­
rza Czarnego i Bosforu. Równocześnie donoszą, id 
nowe okręty angielskie przybywają do Bosforu. — 
W Syryi kłótnie i bójki między Maronitami a Gre­
kami i Diuzami coraz groźniejszą przybierają postać
1 wyradzają się w wojnę domową.

—  W czasie wojny wschodniej a mianowicie 
w czasie przejścia Rosyan przez Dunaj i oblężenia 
Sylistryi, blisko 1,400 rodzin bołgarskich w yszło  
z Dobruczy i Oiiadło w granicach państwa rosyj­
skiego w He3arabii. Dzisiaj rodziny te  za zezw ole-  
Ieniem a nawet podobno za zachętą rządu rosyj­
skiego wracają do dawnych siedzib do Dobruczy i 
Bsłgaryi; adjutant jenerała gubernatora Nowo-Rosyi 
hr. Strogonowa przybył niedawno do Ruszczuku, 
by porozumieć się w tym względzie z Said-p a sz ą  
gubernatorem Bołgaryi, oddać mu spis wracającyc 
wychodźców i wyjednać ażeby im wrócono ich da 
wne własności i grunta. Grunta te zostały w cza 
sie n ie b y tn o śc i w y c h o d ź c ó w  s p rz e d a n e  p rz e z  jakie­
goś tureckiego urzędnika. Said p a sz a  p r z y rz e k ł ,  iż 
ziemio zostaną wrócono wychodźcom i kazał wziąść 
pod śledztwo przestępnego urzędnika. To pozwo­
lenie powrotu do Turcyi wychodźcom bołgarskim, 
itórzy zawsze są stronnikami rosyjskiemi uważa wielu 
za bardzo zręczny krok ze strony Rosyi.

—  Dowiadujem y się ie  panna F rieben znana śpiewa­
czka, k tó rą  przed k ilku  laty  z taką przyjem nością słysze­
liśm y w k ilku  k oncertach , teraz  w przejeździe swoim 
z W iedn ia  do W arszaw y, dala  się skłonić na  p rośbę 
wielbicieli jó j ta le n tu , i ju ż  n ie w mniejszem pryw atnćm  
kółku ale p u b liczn ie , odśpiewa kilka  kawałków m iędzy 
aktam i kom edyi „ Zemsta“ K oncert ten  wokalny i u tw ór 
Fredry  zapowiedziane są  na  przyszły czwartek.
. —  W  hotelu „d e  l ’E u ro p e“ w Berlinie um arł tem i
czasy kupiec pewien zapisaw szy m ajątek  swój składający 
się z 5 5 0 0 0  ta l. i zapasu cygar znacznćj w artości, w ła­
ścicielowi hotelu p. K e lln e r , za to i i  tenże trzym ał go 

swoim domu. K upiec ten  oddaw na chorował i nie- 
chciano go nigdzie trzym ać w h o te la ch , a  i e  się pan 
K ellner ulitow ał nad nim i m iał ko ło  niego sta ran ie , więc 
mu to sowicie w y n a g ro d z o n e m  zasta ło . Z tego wypływa 
sens m oralny, i i  na miłosierdziu m ożna niekiedy i na 
tym  św iecie zarobić.

—  D onieśliśm y że kasyer wielkiój irlandzkió j kolei 
zachodnićj p . L ittle  odebrał sobie iycie. D okładniejsze  
wszakże śledztwo w ykazało , i i  nie było to sam obójstw em  
lecz zwyczajnem m orderstw em , którego jed n ak  powody 
są do tąd  ta jem nicą , gdyż n ie był to tak ie  rozbój, albo­
wiem w izbie w którćj leżało  ciało zabitego znajdow ały 
się znaczne summy pieniężne bez zamknięcia i m c z nich  
n ie b rak ło . W szystkie ta k ie  rachunki kassowe w naj- 
większym  były porządku utrzym ywane.

ff iT p a p iir ó w  publlcsnycb i plsniędiy*
S u rza  td ć g rc fc ? w  t  d. 22 listopada

A ugsburg  1 0 7 ' —  H am burg 7 8 1/ 8 —  Londu-n srfe. iO 
1 7 %  k r .—  P a ry i 1 2 8 %  Agio od złota 9 % . —  Me­
taliki 5-prooent. 82 . —  dto B. 5-procent. — . Poiy- 
rtjs» narodowa 5 -p ro cen t 8 8 ł /36. — O bligi indem n. gali­
cyjskie 5-procent. 7 5 % . —  Łn-toiiki i  % -p r . 7 1 . —  J1
tiiiiki 4 -prccent. 68 /8 . —  M etaliki 8-procent. • Losy

Umika m ty ssm  i isgrso fcm
Kraków 24 listopada. Donoszą nam o krwawćj 

tra jedy i dom ow ćj, jak a  tem i dniam i zdarzy ła  się w k ró ­
lestw ie Polskiem  we wsi D . leżącćj w obwodzie M iechow­
skim . W łaśc ic ie lka  tć j wsi Pani P . wydawszy na św iat 
dziecię prędzćj niż się spodziew ała, znalazła się w nagłćj 
potrzebie szukania m am ki; gdy iadnćj dogodnćj sobie 
niem iała pod r ę k ą ,  kazała  w sąsiedniój wiosce py tać  o 
żonę ry m arza , k tó ra  p rzed  parą  laty  starsze jó j dziecko 
szczęśliw ie wykarm iła. Jakoż kobieta ta  p rzybyła zaraz  
na  m iejsce i z w ielką chęcią podjęła się karm ienia W kilKa 
dni po jój p rzybyciu , m ąż pani P . siedząc wieczorem 
z gośćm i w bawialnym  pokoju, słyszy rozlegający się po 
całym  domu w y s trza ł, przerażony w p id a  do pokojów ko­
biecych, gdzie mu się zdawało że s trze lo n o , i postrzega 
tam że obcego jak iegoś człowieka um ykającego do sieni: 
dogonić go, zatrzym ać pomimo szam otań się , było dziełem  
jednćj chwili, co tćm  łatw ićj się u d a ło , że na hałas p rzy ­
pad ły  w pomoc inne osoby. Gdy się tu  szamocą z owym 
nieznajom ym , tymczasem  w sypialnym pokoju woła z łóżka 
swego cierp iąca pani P . aby gaszono ogień. N a ten  
krzyk  nieznajom y zostaje porzucony, a  wszyscy biegną 
na  ra tu n ek  do sypialni gdzie płom ień ogarnąwszy firanki 
g ro z ił pożarem . Gdy niebezpieczeństw o ognia minęło, 
każdy naturaln ie  py ta ł co znaczył ten  strza ł i ten obcy 
człow iek? A le sam w idok leżącćj na  ziemi mamki obok 
łóżka śwćj pani, by ł w części odpowiedzią.—  Kobieta ta  
by ła  przeznaczoną na  ofiarę m orderstw a. —  Cod . 
ocalił ją .  Rzecz się tak  m ia ła : będąc w bocznym pokoju 
przy kolebce nowonarodzonego, u jrza ła  nagle wpadającego 
z pistoletem  w ręku  swego m ęża rym arza i jednym  
praw ie skokiem  rzu ciła  się ku łóżku chorćj jak b y  szukała 
dla siebie opieki L ecz zapalczywy małżonek n iew strzy- 
m ał się ani na w idok cierpiąćój pani, an1 klęczącćj u j śj  
łóżka żony. Przyskoczyw szy, dobył pistoletu i o dw a krok i 
wypalił. C ztery  ku le  którem i pistolet by ł nabity  chybiły  
szczęściem  c e lu , dwie tylko przeszyły jój chustkę na g ło ­
wie. P o  w yjaśnieniu tćj katastrofy cały dw ór rozb ieg ł się 
za m ordercą , k tó reg o  znaleziono w o g ro d z ie , bez duszy; 
w bity nóż tk w ił w jeg o  sercu. Ja k a  zaś b y ła  przyczyna 
tak  gw ałtow nćj zem sty męża na żon ie?  oto nie inna, 
ty lk o , że mimo jego  woli i zaklęć p o sz ła  w tę  służbę. 
Z daje się i e człowiek ten  m usiał być w nićj do szaleń­
stw a rozkochany, i że wolał i j ą  i 8iebie zgładzić ze 
św iata  niż pogodzić się z m yślą rozłączenia z nią- T rze a 
bowiem w iedzieć że ta  kobieta acz prostćj kondycy* ma 
być tak  zadziw iającćj urody, i i  i wdziękiem rysów i ca 
łój po stac i, zda się być urzeezywistnieniem  P*S nego po
m ysłu artysty .

1 S 8 4  roku 2 6 0 . — dto z roku  1 8 8 9  1 2 5 % . —  dtte 
r  r. 1 8 5 4  4-proc. 1 0 8 % . A kcye Bankowe 1 0 6 5 . —  

kcyc kolei żela*, pćłnocnćj 2 5 6 0  —  Akeye kredytu 
ruchomego 8 2 2 % .

titSTS tfo łto w sh ł  i  2 2 listopada. —  R uble srebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , płacą 100 . fc&nknoty ao- 
stryackie: za 100 z łr. rak. żąd. złpol. 4 0 3 , p ł. 4 0 0 .—
1 r i t k i  kurant: za 1 5 0  z łr. m k. żądają talarów  9 7, p łacą 
96. — Cwancygiery żąd. 109  pł. 1 0 8 %  Im peryały 
ros. ż. złr. 8 kr. 3 6, p ł. złr. 8 kr. 28  m k.— N anleon d’ory 
20-frank . ząd. z łr . 8 k r. 24 , p ł. z łr. 8 k r. 18 . mk. 
D ukaty ważne hclend, ząd. z łr . 4 k r. 54  p łacą  złr. 4 
k r. 50  mk. —  D ukaty auatr. żąd. z łr. 5 k r. —  płacą 
z łr . 4 k r. 54 m k.—  L isty  zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd . 9 7 % ,  płac. 9 6 % .  L isty  zsst. gnłic. « kupon, 
żąd. 82 % , p łacą 81 % . —  O bligacye Indem n. z kupon, 
żądają 7 5 % ,  p ła c ą .—  7 4 % .  N ow a pożyczka narodowa 
t  r . 1 8 5 4  ząd. 8 2 % ,  p łacą  8 2 % .

K ur* (trow tki  z d . 19 listopada —  D ukat holen­
derski złr. 4 k r. 5 1 . —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 55 . —  
Półinsperiał ros. z łr. 8 k r. 80 . R ubel ros. z łr , 1 k r. 8 8 %  
T - lk j  p n u k i  * lr. .1 k r . 9 8 .  —  Polski kuran t i p ięciozło­
tówka z łr . 1 kr. 12 . —  Kurs list. zast. w gal jo. stan. Isty - 
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po 

80 kr. 18 mk. —  Sprzedał 100  po z łr. 80  k r. 54  —  
D aw ał za 1 0 0  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z lr . —  kr. — . 
K olej Kraków. G órno-Szląska 7 8 %  d

Kssr* * 19 listop. M etr liki 8 1 ł/ # - Now
pcżycrka C 8 % . Akcye R anku wiedeń. 1 0 6 4 , —  Akcye 
k o k i żelaznćj północ. 2 5 5 % .  Agio od tło ta  1 0 %  od 
srebra 8 % .  —  O blig. nwoln. p tu n t  7 4 %  —  Pożyczki, 
ostatnia nzrodew a 8 8 ‘/a Proroessy galicyjskie 104.

Przegląd polityczny.

D epesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  31 listopada. Wielka Księżna Ale­
ksandra Piotrowna żona W ielkiego Księcia Mikołaja 
Mikołajewicźa powiła w dniu dzisiejszym syna, któ­
remu dano imie Mikoł^.

P e t e r s b u r g  31. ąy n  W ielkiego Księcia Miko­
łaja, który dzisiaj urodził, umarł. Mahmud pasza adju­
tant Sułtana otrzym ał order Orła białego.

P a r y ż  33 listopada. W edług Patrie, poselstwo 
pruskie obejmuje opiekę rad poddanymi neapolit*ń- 
skimi, podczas zerwania stosunków d y p lo m a ty cz n y ch  
między mocarstwami zachodniemi a królestwem Ob. 
Sycylii.

Świeżo wydany okólnik neapolitariskiego ministra 
spraw zagranicznych, margrabiego Carafy, do agen­
tów dyplomatycznych neapolitańskich zagranicą, z po­
wodu wyjazdu posłów francuskiego i angielskiego 
z Neapolu okazuje jaki jest dzisiaj stan tej sprawy. 
Okólnik d o n o s i ,  ź e  d y p lo m a ty ce  stosunki między 
Neapolem i mocarstwami zaCnht°ftd"‘t,mi zosto ,y , zer“ 
wane, lecz że N eapo l jest gotowym zawiązać je  na 
nowo iak tvlko mocarstwa zachodnie uznają to za 
A T r „ ; L r  jednak ani jednem słowem  me w y -  
do,bre: . 1 0,yodu te jo  zerwania stosunku. Dalej 

i e  margrabia Antoniui w Paryżu a książę Cal 
■ 5 " ;  Londynie otrzymali polecenie opuszczenia

SWn«nosP« ł z Rzymu 15S° b- m,> źe nowy naczelny
d o w ó d zca  wójsk francuskich stojących w państwie 
p ap iezk iem , jenerał Guyon, adjutant Cesarza N a p o ­
leona, przybył w łaśnie do tej stolicy.

Jeżeli mamy dać wiarę depeszy telegraficznej 
prze'- Tryest nadeszłćj, wojska obce z a jm u ją ce  
Grecyą, mają ten kraj opuścić jak tylko król Otto 
powróci do Aten.
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Przyjechali od 22 do  24 listopada.
HOTEL POLLERA. X. Oraczewski Edward z Mielca 

Hosch Edw ard, Hammerstein pułkownik z Wiednia. S ław iń - 
sk i  Zygmunt wf, dóbr z Galicyi. Bordolo kapitan z zona ze 
Lwowa. ł . em p ick i  H i l a r y  w ł. dóbr, Lipiński Feliks z Zyznio- 
«'ii. Gołuski H e n r y k  z Rzeszowa. Hecht Edward ze Sacza.
Trembecki J 6 « f w ł .  dóbr y m  z Zelczyny. _ ° . u a „s „ lu „ u „ s  aul „ a

W y je c h a l i :  angcniann VVojciech, Lipowski Tadeusz w ł. • i '  i  • a* S 2 7
b r .  lir. T a r n o w s k i  Jan wł. dóbr, Korytowski R a fa ł. Rossi > WieS8n wer ’ ' r  ln0 

Boemm Józef do Gliwic. Luto-
dóbr, lir. T a r n o w s k i
do W iednia. Schuller Jakob
sław ski E dw ard w ł. dóbr, Bachmann Aleksander do W a r -  f sichert geblieben ist. 
► zawy. Scheuer Jan do Morawy, ł.ubkowski Zygmunt wł. 
dóbr do Galicyi. Metkę Edward do Płok.

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Bachman z P .agi.
Ksaw ery ykowski w ł. dóbr z. Snfczyna. Anastazy W ielo- 
głow ski w ł. dóbr z Odonowa. Z elisław  Bobrowski w ł. dóbr 
z Brzączowic.

V e r s S u m e n d e  v e r l i e r t  a u c h  d a s  R e c h t  j e d e r  E i n w e n d u n g  

u n d  j e d e s  R e c h t s m i t t e l  g e g e n  e i n  v o n  d e n  e r s e b e i n e n d e n  

B e t h e i l i g t e n  im  S i n n e  § 8. d e s  k a i s .  P a t e n t e s  v o m  2 5 .  S e p ­
t e m b e r  1 8 5 0  g e t r o f f e n e s  U i b e r e i n k o m m e n , u n t e r  d e r  V o r -  

a u s s e t z u n g ,  d a s s  seine F o r d e r u n g  n a c h  M a s s  i h r e r  b f le h e r -  

; l i c h e n  R a n g o r d n u n g  a u f  d a s  E n t l a s t u n g s - K a p i t a l - V o r s c h u s s

des k a i s .  P a­
t e n t e s  vom 8. November 1 8 5 3  auf Grund und Boden vcr-

£ 4  © I , g j  S K & Ł A f f i M J k  
© o d  s i a a n S e  

/  ,:iq a i osobowe odchodzą s K ra  eta s:
I o goliinle lvtój mis. li* po p .)łi i 
t o g e d z l s i e  9 łó j m .e .  6 w ie c z o r e m , 

t o  g o d z in ie  3 te j  m i s .  10 n  ram.  
i o | o W «  3 t 'j  m in . 3 5  po ' p e W -

o godzinie 8tej min. 30 * rotsa-

Do D ę b ic y  

D o W ie d n ia

D o W r o c ł a w i a  
j i  W a r s z a w y

P rzychodzą do K rahow a:
» g o d z in ie  6ój m is. 20 ® , ,
.  s o d z i e  2ój s-S*. to  *•«*<*«. 
o r o d z i n i e  l l t ó j  m in .  2 5  p rz ó d  p o łu d a .  
o g o d z in ie  8ój m in . 1 5  w ic c z o r rm .

5 5  po p o łu d n ia .

Z  D ę b ic y  

Z  W ie d n ia

Z  W r o c ł a w i a  
i W a r s z a w y

godzinie 2©j

P ociągi o s o b o w e  * D ębicy do K rakow a:
f o g o d z in ie  l i t e j  m in . 1 5  p r z e d  p o ło d n .  

'  \  o  g o d z in ie  2e j p o  p ó łn o c y .

/ ,  K rakow a do Dębicy:

odchodzą

. , f  0 f ° d r i n i e  3 ó j m in . 3 7  p o  p o łn d n in  

pCZ} l  o g o d z in ie  1 2 tó j m in . 2 5  w  n o c y .

m ą k i
c e n tn a r .

2 9 ,8 7 0
1 2 ,3 7 9

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
Gdańsk 20 listopada. Targi angielskie zupełnie by ły  obo­

jętne. Lepsze gatunki małemi partyami po dawnych odcho­
dziły cenach, a słabe porosłe ziarno uawet ze zniżeniem 1 
do *2 szyi. nie znajdowało odbytu. W  cenach zagranicznej 
pszenicy żadnej nie było zmiany. W  ogólności jednak może 
dla nadzwyczajnej dni kilka trwającej m gły; mało kupców 
przybyło na targ.

W  c i^ g u  ty g o d n ia  p r z y b y ł o  d o  L o n d y n u

pszenicy jęczmień. owsa S t a .
z kraju . . 9,635 3.307 2,707 1,552
z zagranicy 31,969 4,757 51,416 1,552 500

T a r g i  i r l a n d z k i e ,  s z k o c k ie  i  p r o w in c j o n a ln e  t r z j u n a ł y  s ię  
s ł a b o ,  w s z a k ż e  b e z  m a te r j - a ln c g o  z n iż e n ia .

W e Francyi więcój było w handlu zbożowym ruchu a na 
głównych w środkowej i południowej części kra ju  targach 
ceny sic nieco podniosły.

W  Holandyi i Hamburgu żadnych prawie nie było tran - 
zakcyj dla braku ochoty do kupna.

Z tegoż samego powodu na naszej giełdzio cen.ł znaczne­
mu uległy zniżeniu ; a że to chciał sprzedać m usiał poddać 
się niejako woli kupującego, przeto notowania by ły  niere­
gularne; i niejako dowolne.

P ła c o n o  z a  ł a s z t  w a g i  h o l i .  G u ld . p r u s .  ^  g r ^ z ł ^ g r "

Pszenicy od 120 do 125 Cat. 420 540 31 17 40 18
„ '  128 131 600 650 45 3 48 25
„ 1 3 ‘/j 132 650 710 48 25 53 11

Zyta 118 125 325 360 24 14 27 2
Jęczmienia 106 108 252 264 19 5 20 —
Grochu — — 275 363 20 20 27 10

Czas mieliśmy zimny i świeższy. W is ła  jeszcze nie sta­
nęła, ale dla lodów nawigacya przerwana.

Toruń przebyło pszenioy łasztów  435, siemienia 46, rze­
paku 11, belek sosnowych 2809, dębowych 62 %

K ursa zam ian: Londyn 197 '/2. — Paryż 79 ‘/3. — Hamburg 
45. —  Amsterdam 103. A leksander makowski.

■TV

Z. 7345 .  l i i  d  i  C  t .  ( 2 4 0 2 - 3 )

V o m  k .  k .  T a r n o w e r  K r e i s g e r i c h t e  w e r d e n  u b e r  E i n -  
s c h r e i t e n  J e r  F r a u  J o h a n n a  D ą b s k a  g e b .  J o r d a n  B e h u f s  

d e r  Z u w e  s u n g  d e s  m i t  E r l a s s  d e r  K r a k a u e r  k .  k .  G r u n d -  
e n t l a s t u n g r -  M i n i s t e r i a l -  C o m m is s io n  v o m  2 1 . J u n i  1 8 5 5  

Z .  4 1 0 2  f u r  d ie  jm  T a r n o w e r  K r e i s e  l i b ,  d o m .  1 0  p a g .  

4 7  2 l i e g e n d e n  G u te r  Z a k r z ó w  s a m m t  Z u g e h o r  D e m b i n a  

u n d  A n t h e i l  L u k a n o w ic a  b e w i l l i g t e n  U r b a r i a l - E n t s c h a d i -  
g u n g s - C a p i t  1 p r .  9 , i 58  f l. 4 2 %  k r .  C M . ,  d i e j e n i g e n ,  

d e n e n  e i n  y p ° t Ł e k a r r e c h t  a u f  d e n  g e n a n o t e n  G u t e r n  
z u s t e h t ,  h . e m i t  a u f g e f o r d e r t ,  i h r e  F o r d e r u n g e n  u n d  An- 
s p r i l e h e  l a n g s t e n s  b i s  z „ m  l e t z t e n  D e c e m b e r  1 8 5 6  b e i

d i e s e m  '•  k -  e n 0  a  , c  t i f t l i c h  o d e r  m O n d l ic h  a n z u m e ld e n .
D i e  A n m e l d u n g  h a t  z u  e n t h a l t e n :

a )  d i e  g e n a u e  A n g a b e  d e s  V o r -  u n d  Z u n a m e n s ,  d a n n  

W o h n o r t e s  (  ‘Lin 4\ 1\  ' l>a A n n a e ld e r s  u n d  s e in e s  a l l -  
f i l l i g e n  B e v o l I n i A c h t i g t e n ,  w e lc b e r  e ! n a  m ; t  d e n

gesetzlichen E rfordern issen  versehene und legalisir-
te  Y ollm acbt b e izu b n n g en  h a t; 
den B etrag  d e r angcsprochenen Hypothekarforderung 
sowchl beziiglich des K a p i^1 fl, ais auch der allfal- 
ligen  Zinsen, in so w eit d ieselben ein gleiches Pfand- 
rech t m it dem K apitale g e riieseo ; 
die biicherliche B ezeichnung der angem eldetenPost,, 
und
w e n n  d e r  A n m e l d e r  s e in e n  A u f e o t h a l t  a u s s e r h a lb  

d e s  S p r e n g e l s  d ie s e s  k .  k .  G e r i c h t e s  h a t ,  d i e  N a m -  

h a f t m a c h u n g  e i n e s  h i e r o r t s  w o h n e n d e n  B e v o ” m iie h -  

t i g t e n ,  z u r  A n n a h m e  g e r i c h t l i c h e r  V e r o r d n u n g e n ,  w i -  

d r i g e n s  d i e s e l b e n  l e d i g l i c h  m i t t e l s  d e r  P o s t  a n  d e n  
A n m e l d e r ,  u n d  z w a r  m i t  g l e i c h e r  R e c h t s w i r k u n g ,  

w ie  d i e  z u  e i g e n e n  I f  i n d e n  g e s c h e h e n e  Z u s t e l l u s g .  

w O r d e n  a b g e s e n d e t  w e r d e n .

£ n g le ic h  w i r d  b e k a n n t  g e m a c h t ,  d a s s  d e i j e n i g e ,  d e r  d i e  
A n m e l d u n g  ; n  o b ,‘g e r  F r i s t  e i n z u b r i n g e n  u n t e r l a s s e n  w i l r d e ,  

s o  a n g e s e h e n  w e r d e n  w i r d ,  a i s  w e n n  e r  i n  d i e  U i b e r -  
w e i s u n g  s e m e r  F o r d e r u n g  a u f  d a s  o b i g e  E n t l a s t u n g s -  

K apital n a c  M a s a g a b e  d e r  i h n  t r e f f e n d e n  R e i h e n f o l g e

b )

c )

d )

Aus 
T a r n ó w

dem R athe  Acs k. k. Kreisgeriohtes. 
den 2 2. O ktober 185 5,

( 2 4 1 4 )  E d i c t .

[Z. 9336 .] Yom T a r n o w e r  k .  k .

( 2 - 3 )

K r e i s g e r i c h t e  w e r ­
d e n  O b e r  E i s e h r e i t e n  d e s  H e r r n  L a u d i s l a u s  F d r s i e n  S a n -  

g u s z k o  B c b u f t  d e r  Z u w e ia u r g  d e s  m i t  E r l a s s  d e r  K r a ­

k a u e r  k .  k .  r u n d e n t l a s to n g s - M in i s t e r i a l - C o m m is s io n  v o m  
3 0 .  u n i  1 8 5 6  / .  3 0 6 6  f d r  d i e  im  T a r n o w e r  K r e i s e  

11 71'  5 h e r .  l i e g e n d e n  G t i t e r
r z y s z o w  b e w i l l i g t e a  U r b a r i a l - E u t s a h S  i i g u n g s c a p i t a l  p r .  

3 7 ,2  7 3 fl. l o  k r .  C M . ,  d a n n  d e s  m i t  E r l a s s  d e r s e l b e n  

C o m m is s io n  d d a t o  2 1 . J u l i  1 8 5  6 Z .  3 5 0 0  g .  G .  E .  

e r m i t t e l t e n  A b l o s u n g s k a p i t a l s  p r .  1 8 S 0  fl. C M z e ,  d i e j e -  
n i g e n , d e n e n  e i n  H y p o t h e k s r r e c h t  a u f  d e n  g e n a n n t e n  

G i l t e r n  z u s t e h t ,  h i e m i t  a u f g e f o r d e r t ,  i h r e  F o r d e r u n g e n  

u n d  A n s p r i i e h e  l a n g s t e n s  b i s  z u m  3 1 ,  D e z e m b e r  1 8 5  6 
b e i  d ie s e m  k .  k .  G e r i c h t e  s e h r i f t l i c h  o d e r  m i ln d i i c h  a n ­
z u m e ld e n .

Die Anmeldung b a t  zu enthalten :

a) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann 
W ohnortes (Haus-Nro) des Anmeiders und seines 
allfalligen Bevollm&ohtigten, Welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beisubringen h a t;

b )  den Betrag der angcsprochenen Hypothekarforde- 
rung, so^ohl b e z U g l i c h  des Capitals, ais a u c h  der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandreeht mit dem Capitale geniessen;

c) die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d )  wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam- 
haftmaohung eines hierorts wohnenden Bevollnsach- 
tig ten , zur Annahme gerichtlicher Yerordnungen, 
widrigens dieselben lediglich mittels der Post an den 
Anmelder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung 
wie die zu eigenen Hiindan geschehene Zustellung 
wdrden abgesendet werden,

Z u g l e i c h  w i r d  b e k a n n t  g e m a c h t ,  daeB  d e r j e n i g e ,  d e r  d i e  

A n m e l d u n g  in  o b i g e r  F r i s t  e i n z u b r i n g e n  u n t e r l a s s e n  w u r d e ,  

s o  a n g e s e h e n  w e r d e n  w i r d ,  a i s  w e n n  e r  i n  d i e  U e b e r w e i -  

s u n g  s e i n e r  F o r d e r u n g  a u f  d a s  o b i g e  E n t l a s t u n g s - C a p i t a l  
nach  M a s s g a b e  d e r  i h n  t r e f f e n d e n  R e i h e n f o l g e  e i n g e w i l l i g e t  
b a t t e ; d a s s  e r  f e r n e r  b e i  d e r  V e r h a n d l u n g  n ic h t w e i-  
t e r  g eh firt w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u n g sfr ia t V ers& u- 
m ende v e r l ie r t  au ch  d as R e c h t je d e r  E in w e n d u n g  u n d  je d e s  
R e c h tsm itte l  g e g e n  e in  v o n  d e n  e r s c h e i n o n d e n  B e t h e i l i g t e n  

im  S in n e  § . 5  d s s  k a i s .  P a t e n t e s  v o m  2 5 .  S e p t e m b e r  1 8 5 0  

g e t r o f f e n e s  G e b e r e i n k c m m e n ,  unter d e r  Yorauasetzung, dass 
s e in e  F o r d e r u n g  n a c h  M a s s  i h r e r  b i i o h e r l i c k e n  R a n g o r d ­

n u n g  a u f  d a s  E n t l a s t u n g s - C a p i t a l  U b e r w ie s e n  w o r d e n ,  o d e r  
im  S i n n e  d e s  § . 2  7 d e s  k a i s .  P a t e n t e s  v o m  8  N o v e m b e r  

1 8 5  3 a u f  G r u n d  u n d  B o d e n  v e r s i c h e r t  g e b l i e b e n  i s t .

Aus dem Rathe des k. k .  Kreisgerichtes.
T a r n ó w  d e n  2 2 .  O k t o b e r  1 8 5  6 .

( 2407)  K o n k u r s - K u i u h n a c h u n  «•. ( 2 - 3)

[ N r .  2 9 2 4 2 .]  Im  A m ts b c r e ic h e  d e r  K r a k a u e r  k .  k .  F i n a n z -  
L a n d c s - D i r e k z i o n  i s t  c in c  S te u e r e in n e h m e r s s t e l l e  H I .  C la s s c  
m i t  d e m  G e h a l tc  j a h r l i c h e r  7 0 0  fl. u n d  m it  d e r  V e r h in d l ic h -  
k e i t  z u m  E r l a g  e in e r  D ie n s tk u u z io n  im  G e h a l t s b e t r a g e  defini- 
t i v  z u  b e s e tz e n .

B e w e r b e r  urn  d ie s c  S t e l l e  o d e r  e v e n tu e l  u rn  e in e  K o n t r o -  
l o r s s t e l l c  I . 11. o i l e r  I I I .  C la s s e  m i t  7 0 0  fl., 6 0 0  u n d  5 0 0  fl. 
G e h a l t ,  o d e r  u rn  c in e  S t e u e r o f f i z ia l s s t e l l e  I .  I I .  o d e r  I I I .  C la s s e  
m i t  5 0 0  f l., 4 5 0  u n d  4 0 0  fl. G e h a lt ,  s a m m tl ic h  m i t  V e r p f l i c h -  
tu n g  z n r  L e ie t u n g  e i n e r  K a u tio n  im  G e h a l t s b e t r a g e ,  o d e r  e n d -  
l i c h  u m  e in e  S t e u e r a m t s a s s i s s t e n t e l l e  I .  I I .  o d e r  I I I .  C la s s e  
m i t  d e m  G e h a l tc  v o n  4 0 0  f l., 3 5 0  u n d  3 0 0  fl. h a b e n  ih r e  g e -  
h o r ig  b e le g tc n  G e s u c h e  u n te r  N a c h w e is u n g  d e r  z u r u c k g e lo g -  
t e n  S tu d ie n ,  d e r  g e l e i s te te n  D ie n s te ,  d e r  K e n n tn i s s e  im  S t e u e r -  
G e b u h r e n b e m e s s u n g s  -  C a s s a -  u n d  V e r r c e h n u n g s w e s e n , d e r  
S p r a c h k e n n t n i s s e , d e s  s i t t l ic h e n  u n d  p o l i t i s c h e n  W o h l v c r h a l -  
t e n s ,  b e z u g lic h  d e r  v e r k a u z io n ir t e n  S te l le n  a u c h  d e r  K a u t i o n s -  
f a h i g k e i t  u n d  u n te r  A n g a b e ,  ob u n d  in  w e lc h e m  G ra d e  s ic  
m i t  F in a n z b e a m te n  d ie s e s  V c r w a l tu n g s g e b ic th c s  v e r w a n d t  o d e r  
v e r s c h w a g e r t  s in d ,  im  y o r g e s c h r ie b e n e n  W e g c  b is  3 1 te n  D e ­
z e m b e r  1 8 5 6  b e i d e r  F i n a n z - L a n d e s - D i r e k z io n  e in z u b r in g e n .

Von der k. k. Finanz-Landes-Direkzion.
K r a k a u  a m  1 5 . N o v e m b e r  1 8 5 6 .

( 2 4 1 5 )  Aufforderungs-Edikt. (2-3)
[ Z .  9 1 9 4 . ]  V o m  k .  k .  L a n d e s g e r i c h t e  i n  K r a k a u  w e r ­

d e n  i n  F o l g ę  E i n s c h r e i t e n s  d e s  H e r r n  J 08ef  K r a s u s k i  

b U c h e r l i c h e n  B e s i t z e r s  u n d  B e z u g s b e r i c h t i g t e n  d e s  im  

K r a k a u e r  K r e i s e  l i e g e n d e n ,  i n  d e n  H i p o t h e k e n b u c h e r n  
G .  X I .  „ K o ś c i e l e c *  g e n a n n t ,  V o l .  n o v .  i .  p a g  3 ^ 7 . 

v o r k o m m e n d e n  G u t e s  B o l e n c i n ,  B e h u f s  d e r  Z u w e i s u n g  d e s  

I a u t  E r o f l o u n g  d  - K r a k a u e r  k .  k .  G r u n d e n t l a s t u n g s .M i­
n i s t e r i a l  C o m m is s io n  v o m  5 .  F e b r u a r  1 8 5 5  Z .  1939  a u s  

A n la s s  d e r  d u r c h g e f i i h r t e n  E n t l a s t u n g  d e r  a l t b S u e r l i c h e n  
G r i ln d e  in  d e r  G e m e in d e  B o le n c in  ( B o l ę c i n )  e r m i t t e l t e n  

E n t s c b a d i g u n g s k a p i t a l s  v o n  8 5  9 0  fl. 3 0  k r .  u n d  d e s ,  
n a c h  d u r c h g e f i i h r t e n  A b l d s u n g  d e r  d e m  G u t s b e s i t z e r  v o n  

d e n  G r u n d b e s i z e r n  d e r  o b i g e n  G e m e in d e  g e b f l h r e n d e n  

B e z O g o  a n  G r u n d z i n s e n  e r m i t t e l t e n  v o n  1 2 5  f l. 3 0  k r .  

C M z e  s o m i t  d e s  G e s a m m t k ą p i t a l s  p r .  8 7 1 6  fl. C M z e , 

d i e j e n i g e n ,  d e n e n  e i n  H y p o t h e k a r r e c h t  a u f  d e n  g e n a n n t e n  

G i l t e r n  z u s t e h t ,  h i e m i t  a u f g e f o r d e r t ,  i h r e  F o r d e r u n g e n  

u n d  A n s p r f l c h c  l a n g s t e n s  b i s  z u m  2 0 . D e z e m b e r  1 8 5 6 .  

b e i  d i e s e m  k .  k .  G e r i c h t e  s e h r i f t l i c h  o d e r  m f in d l ie b  a n ­
z u m e ld e n .

D i e  A n m e l d u n g  h a t  z u  e n t h a l t e n :

a )  d i e  g e n a u e  A n g a b e  d e s  V o r - u n d  Z u n a m e n s ,  d a n n  

W o h n o r t e s  ( H a u s - N r o )  d e s  A n m e i d e r s  u n d  s e in e s  

a l l f a l l i g e n  B e v o l l m & c h t i g t e n ,  w e l c h e r  e i n e  m i t  d e n  

g e s e t z l i c h e n  E r f o r d e r n i s s e n  v e r s e h e n e  u n d  l e g a l i s i r t e  

V o l l m a c h t  b e i z u b r i n g e n  h a t ;
b )  d e n  B e t r a g  d e r  a n g e s p r o c h e n e n  H y p o t h e k a r f o r d e r u n g ,  

s o w o h l  b e z i i g l i c h  d e s  K a p i t a l s ,  a i s  a u c h  d e r  a l l f & l l i -  
g e n  Z i n s e n ,  i n  s o  w e i t  d i e s e l b e n  e i n  g l e i c h e s  P f a n d -  
r e c h t  m i t  d e m  K a p i t a l e  g e n i e s s e n ;

c )  d i e  b i i c h e r l i c h e  B e z e i c h n u n g  d e r  a n g e m e l d e t e n  P o s t ,  
u n d

d )  w e n n  d e r  A n m e l d e r  s e i n e n  A u f e n t h a l t  a u s s e r h a l b  d e s  

S p r e n g e l s  d i e s e s  k .  k .  G e r i c h t e s  h a t ,  d i e  N a m h a f t m a -  

c h u n g  e i n e s  h i e r o r t s  w o h n e n d e n  B e v o l lm S c h t ig t e n ,  

z u r  A n n a h m e  g e r i c h t l i c h e r  V e r o r d n u n g e n ,  w id r i g e n s  

d i e s e l b e n  l e d i g l i c h  m i t t e l s  d e r  P o s t  a n  d e n  A n m e l d e r  

u n d  z w a r  m i t  g l e i c h e r  R e c h t s w i r k u n g , w ie  d i e  z u  e i ­

g e n e n  H & n d e n  g e s c h e h e n e  Z u s t e l l u n g ,  w G rd e n  a b g e s e n ­
d e t  w e r d e n .

Z u g l e i c h  w i r d  b e k a n n t  g e m a c h t ,  d a s s  D e i j e n i g e ,  d e r  d i e  

A n m e l d u n g  in  o b i g e r  F r i s t  e i n z u b r i n g e n  u n t e r l a s s e n  w f lr -  

d e ,  s o  a n g e s e h e n  w e r d e n  w i r d ,  a i s  w e n n  e r  i n  d i e  U i b e r w e i -  

s u n g  s e i n e r  F o r d e r u n g  a u f  d e n  o b i g e n  E n t l a s t u n g s - C a p i t a l s -  

V o r s c h u s s  n a c h  M a s s g a b e  d e r  i h n  t r e f f e n d e n  R e i h e n f o l g e  e i n ­

g e w i l l i g e t  h a t t e ;  u .  d a s s  e r  f e r n e r  b e i  d e r  V e r h a n d l u n g  n i c h t  

w e i t e r  g e h O r t  w e r d e n  w i r d .  D e r  d i e  A n m e l d u n g s f r i s t  V e r ­

s a u m e n d e  v e r l i e r t  a u c h  d a s  R e c h t  j e d e r  E i n w e n d u n g  

u n d  j e d e s  R e c h t s m i t t e l  g e g e n  e i n  v o n  d e n  e r s c h e i -  

n e n d e n  B e t h e i l i g t e n  im  S i n n e  § . 5  d e s  k a i s .  P a t e n t e s  

v o m  2 5  S e p t e m b e r  1 8 5 0  g e t r o f f e n e s  U i b e r e i n k o m m e n ,  u n ­
t e r  d e r  V o r a u s s e t z u n g , d a s s  s e i n e  F o r d e r u n g  n a c h  M a s s  
i h r e r  b d c h e r l i c h e n  R a n g o r d n u n g  a u f  d a s  E n t l a s t u n g s - K a p i t a l  
U berw iesen w o rd e n , o d e r im  S in n e  d e s  § . 2  7 d e s  k a i s .  
P a te n te s  vom  8 N o v e m b e r  1 8 5 3  a n f  G ra n d  u n d  B oden  
v e r s i c h e r t  g e b l i e b e n  i s t .

A u s  d e m  R a t h e  d e s  k .  k .  K r e i s g e r i c h t e s .

Krakau am 2 1 . Oktober 1 8 5 6 .

k o w s k a ,  A n g e la  d e  S r o c z y ń s k ie  G łę b o c k a ,  F e r d in a n d  S r o ­
c z y ń s k i ,  F r a n z  S r o c z y ń s k i ,  e n d l ic h  L u d w ik a  S r o c z y ń s k a  u nd  
im  F a l l e  d e r  T o d e s  d e r s e lb e n ,  d e r e n  u n h e k a n n te n  E r b e n  m i t -  
t e l s t  g e g e n w a r t ig e n  E d ic te s  b e k a n n t  g e m a c h t ,  e s  h a b e n  w id e r  
d ie s e lb e n  d ie  m in d e r ja h r ig e n  E i g e n th u m e r  v o n  Ś w ie b o d z in  H r . 
S ta n .  K o ta r s k i  u n d  F r a u  M a r ia  K o ta r s k a  im  V e r t r e t t u n g  i h r e r  
M u t te r  u n d  V o r m u n d e r in  F r a u  K u n e g u n d e  K o t a r s k a  s o  d a n n  
d ie  m i n d e ja h r ig e  M a r ie  M a g d a le n a  B u k o w s k a  in  V e r t r e t t u n g  
i h r e r  M u t te r  u n d  V o r m u n d e r in  F r a u  M a r i a  T r e t t e r ,  e n d l ic h  
d e r  H r . M a r ia n  S r o c z y ń s k i  u n d  d ie  F r a u  E w a  S r o c z y ń s k a  
v e r e h e l ic h e  J o r d a n o w a  E i g e n th u m e r  v o n  B o le s ł a w  T a r n o w e r  
K r e i s e s  w e g e n  E x ta b u l i e r u n g  a u s  d e n  G u te rn  B o le s ł a w  m it 
d e n  A tt in e n z ie n  P a w łó w ;,  B ło n ie ,  T o n ie ,  K a n n a ,  K o z io r o w s k a ,  
K a w e c in , Ś w ie b o d z in ,  Ś w ie b o d z k a  W o l a ,  B e r c z n ic a .  Z a c h r u -  
s c ie ,  G rą d y , B ó r  u n d  W o l a  G r ą d z k a  d e s  in  B e t r e f f  d e r s e lb e n  
G ii te r  a n , 2 6 te n  J u n i  1 8 0 2  a b g e s c h lo s s e n e n .  b is  z n r  T i lg u n g  

e r  S urn  m e 7 0 ,0 0 0  flp o l. a u s z u d e h n e n d e n  P a c h t v e r t r a g e s  e in  
x ta b u la t io n s - G e s u c h  a n g e b r a c h t  u n d  um  r i c h t e r l i c h e  H ilfe  

g e  e en . w o r u b e r  z u r  m u n d l ic h e n  V e r h a n d lu n g  d ie  T a g f a h r t  
a u t  d en  8 te n  J a n n e r  1 8 5 7  u m  1 0  U h r  V o r m i t ta g s  h i e r g e r i c h t s  
b e s t im m t w ir d .

D a  d e r  A u f e n th a l t s o r t  d e r  B e la n g te n  n ic h t  b e k a n n t  i s t ,  so  
h a t  das1 k . k . K r e i s -  G e r io h t  z u  T a r n ó w  z u  d e r e n  V e r t r e t u n g  
u n d  a u f  d e r e n  G e f a h r  u n d  K o s te n  d e n  h ie s ig e n  L a n d e s -  u n d  
G e r ic h t s - A d v o k a te n  D r .  S e r d a  m i t  S u b s t i tu i r u n g  d e s  H e r r n  
L a n d e s -  u n d  G e r ic h t s - A d v o k a te n  D r .  R u to w s k i  a i s  C u r a t o r  
b e s t e l l t ,  m i t  w e lc h e m  d ie  a n g e b r a c h te  R e c h t s s a c h e  n a c h  d e r  
f u r  G a liz ie n  v o r g e s c h r ie b e n e n  G e r ic h t s o rd n u n g  w e i t e r  v e r h a n -  
d e l t  w e r d e n  w ird .

D u r c h  d ie s e s  E d i k t  w e r d e n  d e m n a c h  d ie  B e la n g te n  e r in n e r t ,  
z u r  r e c h t e n  Z e i t  e n tw e d e r  s e lb s t  z u  e r s c h e i n e n , o d e r  d ie  c r -  
f o r d e r l i c h e n  R e c h ts b e h e l f e  d e m  b e s te l l t e n  V e r t r e t e r  m i t z u t h e i -  
l e n ,  o d e r  a u c h  e in e n  a n d e r e n  S a c h w a l t e r  z u  w a h le n  u n d  d ie ­
s e m  K r e i s  -  G e r ic h t e  a n z u z e ig e n ,  u b e r h a u p t  d ie  z n r  V e r -  
th e id ig u n g  d ie n l ic h e n  v o r s c h r i f t s m a s s i g e n  R e c h t s m i t t e l  z u  e r -  
g r e i f e n ,  in d e m  s ie  s ic h  d ie  a u s  d e r e n  V e r a b s i iu m u n g  e n t s t e -  
h e n d e n  F o lg e n  s e lb s t  b e iz u m e s s e n  h a b e n  w e rd e n .

A u s  d e m  R a t h e  d d s  k .  k .  K r e i s g e r i c h t e  
T a r n ó w  d e n  l t e n  O k to b e r  1 8 5 6 .

( 2 3 9 4 ) ( 2 - 3 )E d i c t .
[ N r .  1 9 1 .]  V o m  B e z i r k s a m te  a i s  G e r ic h te  z u  K r o ś c ie n k o  

w i r d  b e k a n n t  g e m a c h t ,  d a s s  in  d e m  h ic r g e r ic h t l i c h e n  D e p o -  
s i t e  e in  a u s  e i n e r  V e r u n t r e u u n g  h e r r u h r e n d e s  w o l le n e s  r o th e s  
T u c h  v o r f in d ig  i s t ,  d e r  a l l e n f a l l ig c  E ig e n th u m e r  w i r d  d e m ­
n a c h  a u f g e f o r d e r t  s ic h  b in n e n  J a h r e s f r i s t  v o m  T a g e  d e r  d r i t -  
t e n  E i n s c h a l t u n g  in  d ie  Z e i tu n g  „ C z a s “  u m  s o  s i c h e r e r  z u  
m e ld e n  u n d  s e in  R e c h t  a u f  d ie s e s  T u c h  v o r w e is e n ,  w id r ig e n s  
s o lc h e s  v e r a u s s e r t  u n d  d e r  E r l ó s s  h ie r a m t s  a u f g e h a l t e n  w e r ­
d e n  w ir d .  —  K . k .  B e z i r k s a m t .

K r o ś c ie n k o  d e n  12. N o v e m b e r  1 8 5 6 .

( 2 4 0 5 ) E d i c t . ( 2 - 3 )

[ N r .  4 6 4 9 .]  V o m  k .  k .  K r e i s g e r i c h t e  z u  R z e s z ó w  w i r d  
f ib e r  E i n s c h r e i t e n  d e r  E r b e n  d e r  K a ro l in ę  G ra f ln  M ie r  um  
A m o r t i s i r u n g  d e r  in  V e r lu s t  g e r a t h e n e n  v o m  A d a lb e r t  G r a f e n  
M ie r  a m  1 5 . F e b r u a r  1 8 2 2  f ib e r  5 0 ,0 0 0  G u ld e n  z u  G u n s te n  
d e r  K a r o l in ę  G ra f in  M ie r  a u s g e s te l l t e n  u n d  a u f  d e n  G u te rn  
T r y ń c z a  s a m m t A t t i n n e n t i e n  in  d e r  L a n d ta f e l  lib . D o m . 5 3  
p a g .  4 5 2  n . 3 2  o n . in t a b u l i r t e n  u n d  l ib r .  I n s t r .  2 2 7  p a g .  7 2  
in g r o s s i r t c n  S c h u ld u r k u n d c  d e r  a l l f a l l ig e  B e s i t z e r  d ie s c r  a b -  
g a n g ig e n  U r k u n d e  a u f g e f o r d e r t ,  s e in e n  B e s i tz  b in n e n  E in e m  
J a h r e  s o  g e w 'is s  b e i d ie s e m  k .  k .  K r e i s g e r i c h t e  a n z u z e ig e n ,  
a l s  s o n s t  d ie  U rk u n d e  f i i r  n ic h t ig  u n d  d ie  r e c h t l i c h e  W i r -  
k u n g  d e r s e lb e n  g e g e n  d e n  A u s s t e l l e r  f f ir  e r l o s c h e n  e r k l a r t  
w o rd e n  w f ird e .  —  V o m  k .  k .  K r e i s g e r i c h t e .

R z e s z ó w  a m  11 . N o v e m b e r  1 8 5 6 .

(2390) KundiRafhuiig-. (2-3)
[ Z .  5 9 6 9 . ]  V o m  K r a k a u e r  k . k . L a n d e s g e r i c h t e  w i r d  b e ­

k a n n t  g e m a c h t ,  d a s s  f ib e r  A n s u c h c n  d e s  h i e r o r t i g e n  S t a d t -  
M a g i s t r a t s  v o m  2 8 . M a i 1 8 5 4  Z . 1 9 0 6  d ie  z w a n g s  w e is e  V e r -  
a u s s e r u n g  a u s  P o l iz e i r u c k s i c h tc n  d e r  z u  d e r  R a c h e l  L a j a  
R a i n ie r  o d e r  R im le r  g e h o r i g c n  in  d e r  S t a d t  K r a k a u  N r .  1 8 5  
G d e . X  g c l c g e n e n  b a u f a l l i g e n ,  2 3 ‘ 3 Q u a d r a t - K I a f t c r  G r u n d e s  
u m f a s s e n d e n ,  a u f  5 3  fl. 20 k r .  C M ze  g e s c h a z te n  R e a l i t a t  in  
z w e i  T e r m in c n  a m  8 . J a n n e r  u n d  12 . F e b r u a r  1 8 5 7  u m  1 0  U h r  
V o r m it ta g s  b e i  d ie s e m  k .  k . L a n d e s g e r ic h t e  v o r g e n o m m e n  
w e r d e n  w ird .

W o v o n  d ie  I n t e r e s s e n t e n  m i t  dem  v c r s ta n d ig c t  w e r d e n ,  d a s s  
e s  lh n e n  f r e i s t e h e ,  d e n  S c h i i tz u n g s a k t ,  d ie  L iz i t a z io n s b e d in -  
e n n g e n ,  s o  w ie  d e n  H ip o th c k e n a u s z u g  d i e s e r  R e a l i t a t  in  d e r  
n ic r g e n c h H ic h e n  R c g i s t r a t u r  c in z Useh e n  o d e r  h ie v o n  s ic h  A b -

n r if t e n  z u  b c h e b e n . —  K r a k a u  a m  2 0 . O k to b e r  1 8 5 6 .

c Obwieszczenie.
iż  w  k r a j o w y  k r a k o w s k i  n in ie js z e m  w ia d o m o  c z y n i ,
r .  do  1. i 9n 80dci!w J ' M a g i s t r a tu  t« t e j6ZCg o  z  d . 2 8  m a ja  1 8 5 4  
o p u s to s z a ł e j  r J l , w * s \ę 3 ó w , p o lic y jn y c h  p r z y m u s o w a  s p r z e d a ż

(2398) Kundmachun^. (3)
B e h u f s  H e r s te l ln n g  d e r  R e p a r a tu r e n  b e i d e r  R a c ib o r o w ic e r  

P f a r r k i r c h e ,  G lo c k e n th u rm o  u n d  P f a r r w o h n u n g  w i r d  b e i  d em  
k .  k . B e z i r k s a m te  M o g i ł a  z u  K r a k a u  a m  2 te n  D e z e m b e r  1 8 5 6  
u m  9  U h r  V o r m it ta g s  d ie  L i z i t a z io n  v o r g e n o m m e n  w e r d e n ,  
z u  w e lc h e r  L i z i t a z io n s lu s t ig e  m i t  d e m  1 0 %  V a d iu m  p r .  1 4 6  
fl. C M z e  v o r g c l a d e n  w e r d e n .

D ie  L i z i t a z io n s b c d in g n is s e  k ó n n e n  in  d e n  g e w o h n l ic h e n  
A m ts s tu n d e n  b e im  h ie s ig e n  A m te  e i n g e s e h e n  w e r d e n .

K . k . B e z i r k s a m t  M o g i ł a  in  K r a k a u  a m  5 . N o v e m b e r  1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
U s k u te c z n ie n ie  r e p a r a c y i  o k o ło  k o ś c io ł a ,  d z w o n n ic y  i  p le ­

b a n ii  w  R a c ib o r o w ic a c h  w  d n iu  2 g r u d n ia  1 8 5 6  o g o d z in ie  
9 te j  z  r a n a  p r z e z  p u b lic z n ą  l i c y t a c y ą  n a jm n ie j  ż ą d a ją c e m u  
w y p u s z c z o n e  z o s t a n i e ,  d o  k tó r e j  to  l io y ta c y i  z a o p a t r z o n y c h  
w  10/100 V a d iu m  w  k w o c ie  1 4 6  z ł r .  m . k . -• 
m a ją c y c h  z a p r a s z a  s ię .

W a r u n k i  l i c y t a c y i  m o g a  b y ć  k a ż i 
k a n c e l a r y j n y c h  tu t a j  p r z e j r z a n e .

C . k .  U r z ą d  p o w ia to w y  M o g i ł a  w  K r a k o w ie  
d n ia  5  l i s t o p a d a  1 8 5 6 .

(2 3 7 0) Kundmachung'. (3)
[ Z .  9 9 6 8 .]  V om  T a r n o w e r  k .  k .  K r e i s -  a i s  H a n d e l s - G e r ic h te  

w i r d  k u n d g e m a c h t ,  d a s s  M o s e s  D a v id  S t ie g l i t z  d ie  F i r m a  
„  M . D . S t i e g l i t z u f f ir  c in e  g e m is c h te  W a a r e n h a n d l u n g  am  
*20. A u g u s t  1 8 5 6  p r o to k o l l i r t  h a b e .

A u s  d e m  R a t h e  d e s  k .  k .  K r e i s g e r ic h te s .
T a r n ó w  a m  1 . O k to b e r  1 8 5 6 .

( 2 4 1 1 )

n i e r a t y
W  K S I Ę G A R N I  c m  

i wydawnictwie dzieł katolickich nau­
kowych i rolniczych

c h ę ć  l i c y to w a n ia  I 

d n ia  w  g o d z in a c h

d r u k u  d z i e ł a :  
n a  j ę z y k  p o ls k i .  C e n a  złp. 8 c z y li

( 2 3 8 5 )

w y s z ł y  
F ah to la  t ł o m a c z o n a  

2  z ł r .  m . k .

j V I . P o s z y t  o b r a z k ó w  lu d o w y c h  IVnrada G rom adzka, 
i p r z e z  W a l e r e g o  W i e lo g ł o w s k ie g o .

Za ośm dni
u k o ń c z o n y m  b ę d z i e  d r u k :

H y m n ó w  k o ś c i e l n y c h  t ło m a c z o n y c h  p r z e z  ś p .  JV V . 
A r c y b is k u p a  H o ł o w i ń s k i e g o .  C e n a  z ł p .  1 2  a lb o  3  z ł r . .  
K a z a n ia  m ia n e  p r z e z  t e g o ż  A r c y p a s t e r z a  i tw o r z ą c e  T o m  
o s o b n y ,  w y jd ą  w  m ie s ią c u  g r u d n iu .

R o z p o c z ę t o  d r u k :

K u n d m a c h i m g “.  ( 3)

[ N r .  1 4 ,8 7 2 . ]  Z u r  B e s e t z u n g  d e r  b e i d e m  M a g i s t r a t e  in  
B o c h n ia  c r l e d ig t e n  S e k r e t a r s s t e U e  m i t  d em  J a h r e s g e h a l t e  v o n   ,--------
5 0 0  fl. C M z e  u n d  d e r  p r o to k o l l i s tc n s t e l l e  m i t  d e m  J a h r e s g e -  ! O b r a z k ó w  z  o b y c z a jó w  d o m o n n l c t n a  w ie j s k i e g o  n r z e z  

v o n  4 0 0  fl. C M z e  w i r d  d e r  C o n c u r s  b is  z u m  1 5 . D c - ! W a le r e g o  W i e lo g ł o w s k ie g o ,  k tó r e  s ta n o w ić  bT ća H r , , . ;a l e r e g o  W i e lo g ł o w s k ie g o ,  k t ó r e  s ta n o w ić  b ę d ą  d r u g i  
o d d z i a ł ,  i  p o c z y n a ją  s ię  o d  o b r a z k a :  ~  '  ‘

h a l  te
z e m b e r  1 8 5 6  a u s g e s c l i r ie b e n .  , o d d z i a ł ,  i  p o c z y n a ją  s ię  o d  o b r a z k a :  Dnńrulra r . , . , .

B e w e r b e r  u m  d ie s e  S te l l e n  h a b e n  ih r e  G e s u c h e  m i t t e l s t  d e r  n a l e  i  d z i e w k i  f o l w a r c z n e ,  
v o r g e s e t z t e n  B e h ó r d e n , u n d  w e n n  s ie  n o c h  n ic h t  in  f i f f e n t l i -  
c h e n  D ie n s te n  s te h e n ,  m i t t e l s t  d e r  H rc is b e h f ird e  i h r e s  W o h n -  
b e z i r k e s  b e im  B o c h n ia e r  M n g l s t r ‘) tc  zn  u b e r r e ic h e n .

D a r in  m u s s  n a c h g e w ie s e n  ^ e r  n :
D e r  G e b u r t s o r t ,  A l te r ,  Stand und R e l ig i0IU

D ie  z u r f ic h g e le g te n  S tu d ien,  18 ^ " ‘n is s  d e r  d e u t s c h e n  n a c h  d e n  b i l l ig s te n  
u n d  p o ln i s c h c n  o d e r  e i n e r  ' " ^ e i i  S p r a c h e ,  e n d l ic h  N e u i a h r s t a e  
i s t  u n z u g e b e n ,  ob  u n d  m  w e lc h e m  G ra d e  d e r  B e w e r b e r  m i t  . . .
e in e m  B e a m tc n  d ie s e s  M a g i s t r a t s  y e c w a n d t o d e r  v e r s c h w a -  i "  K a w ia r n i  H e n r y k a  E n g l e n d e r a  w  d o m u  N . 3 0  n a  S t r a -
g e r t  i s t .  . i d o m iu  d o s ta ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  ś w i e ż y c h

der̂Sĥkeken̂yerwendunĝM̂oralitat̂ualj11 rSLTSIf.’ Winogron wiedeńskich
tung ist die nach dem v. ° % enen Formulare verfasste po najumiarkow-ańszych cenach. Sprzedaż trwać będzie aż do

Im  K a f f e h a u s e  N . 3 0  a ra  S t r a d o m  b e im  H e in r i c h  E n g e n ­
d e r  j e d e r  Z e i t  s in d  z u  b e k o m m e n  f r i e s c h e

Wiener Weintrauben
P r e i s c n .  V e r k a u f  w i r d  d a u e r n  b is  z u m

Q u a l i f ic a t io n s - T a b c i lc  b e iz u b r in g e n .
% . k .  Kreisbehorde

B o c h n ia  d e n  4 te n  N o v e m b e r  l 8 5 6 .

N o w e g o  R o k u  c ią g le .
( 2 3 9 1 )

( 2 3 8 3 )

[N . 9 ,9 0 5 ]  V o m

E d i c t.
T arn ow er k. k. C 3)

L. . .  i  k r e i s g e r i c h t e  w i r d  d e n
d e m  W o h n o r t e  n a c h  u n b c k  J e s e f ą  d e  S r o c z y ń s k ie  B u -

Potrzebuje się nauczyciela
d o  p o c z ą tk u ją c e g o  6c io - le tn ic g o  c h ł o p c a ,  ż y c z ą c y  s o b ie  z a ją ć  

W . T w  Ż  ZS 8iĆ Si?  *rze7‘ n  M ie l e c u p od  a d r e s e m
( 2 2 8 8 - 6 )

R a c h e l  L a j i  R a “ 1,n o ś c i P “ d  '•  1 85 , w  6 ™. X . p o ł o ż o n e j ,  do 
g r u n t a  a a w ie ra ia o 6’1- n a l e z ^ c ó j ,  2 3  yg s ą ż n i  k w a d r ,
o s z a c o w a n e j ,  -w  k w o c Ie  63 20 k r '

O  c z e m  in te r e s o w a n y c h  . . .  . ■ . •  •
s ie  iż  w o ln o  j e s t  k a ż d e m u  t ? 1 n a (lm , e n ,c m  z a w ia d a m ia  

|  c %  j a k o l e ż  i w y c ią g  h i p o j e ^  ^ a.e o w a n ,a ,  w a r u n k i  l i c y t a ­

n to m  k o n w . 
t e r m in a c h  f j .  n a  
o  g o d z in ie  lO tć j

eingew illiget h a t t e ;  a a sa  o r  b e j d ( j r  y erbandlun n i c h t ' BY d o w ć i  r e g i s t r a t u r Ź e  p r z ^ 2̂ ,  t d j ł e  r e a ln o ś c i  w  t u t e j s z o -  
w e i t e r  g e h i i r t  w e r d e n  v ,;r<,  r , „ .  A  , A  B%d o w cJr _re5 i  "  on ta k o w e  w  o d p is ie  w v ia ć .1' 1 n  w i r d .  D e r  d i e  A n m e l d u n g s f r i s t  j  ° K r a k ó w  d . 2 0  p a ź d z ie rn ik i

Antom iM v k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny
a  1 8 5 6  r .

o d p is ie  w y ją ć .

«« Wy*. W . g t s n  o ie p - w « % o tn .
w  l i n .  p a r . p o d I 3 5 p o w ic t f S a

O przy j t e a w n w n » * g l | d n a
0  ‘‘K e n a r a . ' ______— -— ___

22 2 3 3 1 ’”  3  7 —  0*1 7 1  “

10 8 2 9  0 5
__ _ 1 4 7 8

2 3 6 8 2 7  1 6 ^ - 0  1 9 3

2 8 2 5  8 7 .A -  1 5 8 4  (

10 3 2 4  7 6 f  0 8 9 0

2 4 6 8 2 3  0 0 4 . 1 2 9 1
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Kierunek 
i natężenie wiatru e  b

Z j s w L f e a

n a p c w i e t r a n e

z a c h o d n i  
z p ł .  „

s ł a b y  ; 

ś r e d n i

p o g o d a

chmurno

Zmi*u* ciepła 
w ciąsra dnia 

cd j do

z p ł .  z a c h o d n i  

z a c h o d n i

s ł a b y

ś n i e g

W  drukarni Czasu.

d e s z c z  i  ś n i e g

d e s z c z

-7° oj-0°

-1 3 |ł l

Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


